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WYCHODZI CODZIENNIE.
sedpła t wynosi we Lwowie rooznie 18 z Ir. — półrocznie 

9 tir. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ot.

Z przeaylka pocztową w państwie Anstrjac. em, rocznie 
M  rir. — półrocznie 12 złr. — kwartalni 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z  przesyłką pocztową za granioą, do oałych Niemiec 
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg. 
do Franoji i Anglji, Włooh i Szwajcarji roozme 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Nnmer kosztuje 10 cnt.
r pisów Redakcja nie zwraca.

Przeijłiitę 1 oHoszenlfl urzrJmnjĘ ffi Lwowie:
Biuro Administracji Dsiewńka PoiUkiego plac Manaoki 

liczba 6 i 7 w donn pana Hiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstem 
& Yogler, we Wiednia A. Oppellk, R. Moose, Rotter 
i Spł., 17 Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Kaczkowski Fanbonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborcwskiegc Rne element 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsoa objętofid 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji Dgienrrik-. Polskien Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Rtklamy w rnbr/ca  .N a la iła n t8 20 ot. od wierszi

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza 

. ownych czytelników o wczesne nade
słanie prenumeraty dla unlknlenla rekla- 
Oaoyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na „Dzienni Polski” ip o s i :
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie .....................18 złr.— ct.
półroczn ie ......................................9 „  —  „
kwartalnie......................................4 „ 50 „
miesięcznie......................................1 „  50 „

Na prowincji z przesyłką, pocztową:
rocznie .....................24 złr.— ct.
półroczn ie 12 „  —  „
kwartalnie..................................... 6 „  — „
miesięcznie......................................2 „  —

Z dniem 16. b. m. rozpoczęliśmy drnk zapo
wiedzianej nowej powieści, antora „Marzycieli", 
p. t . : Dla Idei. Stosownie do przyrzeczenia dołą
czyliśmy do nnmern z d. 15. b. m. i odtąd 
każdej soboty dołączać będziemy, dla prenumeratorów 
naszych bez p ł a tn i e ,  arknsz do d a t k u  p o w i e 
ś c i o w e g o ,  który zawierać będzie n a j c e l n i e j s z e  
utwory beletrystyki zagranicznej. Obecnie zaczęliśmy 
drnk powieści p. t . .- Nurek, która pod względem na
der zajmującej intrygi, mistrzowskiego obrazowania 
i konsekwentnego przeprowadzenia charakterów, nie 
wiele ma równych sobie w całąj literaturze 
europejskiej.

Zwrac my uwagę czytelników naszych, że odtąd 
prenumeratorowie Dziennika Polskiego otrzymywać 
będą b e z p ł a t n i e  każdego kwartałn d u ż y  tom 
powieści wyborowych, objętości 13 arkuszy drnkn, 
zatem w przeciąga roku 4 t omy czyli 52 arkaszy 
w 8ce. N o w o p r z y s t ę p u j ą c y  od 1. października pre
numeratorowie, otrzymają początek powieści Dla Idei 
i pierwsze arkusze dodatku powieściowego.

Lwów 18. września.
Wynik głosowania w przedmiocie znanego 

Wniosku p Hausnera stał się powodem nader 
charakterystycznego artykułu Czasu, którego nam 
niepodobna pominąć milczeniem. Zaznaczyliśmy 
już dość dobitnie nasze stanowisko w tej sprawie, 
przyjmując w zupełności argnment wnioskodawcy, 
że choćby żadne praktyczne korzyści z wniosku 
nie wynikły, to jeszcze dość ważną byłoby rzeczą 
już to jeduo, że Reprezentacja kraju nie pomija 
milczeniem krzywdy krajowi wyrządzonej.

Czas więc wcale nie ma racji odmawiając 
wnioskowi Hausnera wszelkiej użyteczności. Dprzy- 
tomnijmy sobie bowiem tylko, o co w tym razie 
chodziło, a łatwo nam będzie dojść do przeko
nania, że wniosek, o którym mowa, nie tylko nie 
b jł  bezużytecznym, ale poniekąd był koniecznem 
następstwem całego procesu powstania statutu 
kolei państwowych.

Wprowadzenie w życie statutu tego było 
aktem rządu dla kraju wcale niepospolitej donio
słości. Ileż to razy żądał kraj tak przez usta 
Sejmu jak i delegacji polskiej, ażeby interesa je
go, jeżeli nie wszystkie to przynajmniej najżywo
tniejsze zostały przy tej sposobności u- 
względnione o tyle przynajmniej, o ile tego 
sama konieczność wymagała. Żądał więc kraj 
przedewszystkiem pewnej miary antonomicznej w 
administracji kolei państwowych, która powinna 
była znaleść wyraz w urządzeniu dyrekcji w kraju 
z pewnemi atrybucjami, a powtóre uwzględnienia 
krajowców przy obsadzaniu posad i przy dosta
wach.

Pomimo wszelkich zabiegów delegacji — po
mijamy już w tej chwili pytanie, czy zabiegi te 
były zawsze w należyty sposób kierowane —  wy
dał rząd statut zawierający postanowienia tym 
żądaniom w p r o s t  p r z e c i w n e .

Cóż więc naturalniejszego, jak to, że Sejm 
wypowiada swoje zdanie o takiem postępowaniu 
rządu ? A zresztą rozporządzenia rządowe mogą 
być przecież przy nadarzającej się sposobności 
zmienione. Możo być, że Sejm wskaże drogę, na 
której dałoby się to zrobić, może komisja wykaże 
w statucie punkta, któreby się w praktyce przy
najmniej dały lepiej zastosować. Czyż głos Sejmu, 
odzywający się stanowczo w takiej sprawie, musi 
być koniecznie nazwany beznźyteeznym ? Czy w 
żadnym kierunku nie zaważy on na szali ? Żyje
my przecież w państwie konstytucyjnem, w erze , 
którą tak często autonomiczną nazywamy, a 
cóż ma być wybitniejszą cechą tej ery jak inge
rencja Sejmu na rozporządzenia tak blisko kraju 
dotyczące ?

Ale jest to stałym zwyczajem niektórych na
szych organów nazywać nagannem każde wystą
pienie Sejmu, jeżeli tylko nosi na sobie bodaj 
cień barwy politycznej, nie bacząc na to, że 
twierdzić coś podobnego jest to zaprzeczać całej 
23-letniej tradycji naszego Sejmu.

Jeżeli nas pamięć nie myli, to Czas miał 
bardzo niedawno sposobność wypowiedzieć, jąk się 
zapatrnje na potrzebę łączności pomiędzy Kołem 
polskiem w Wiednin a Sejmem. Zgodził on się 
na to wszystko, co w tym przedmiocie podniósł 
p. W. Dzieduszycki przed wyborcami, poświęca
jąc cały ustęp swej mowy wyjaśnieniu pojęcia 
owej łączności. Przy sposc bności rozpraw nad 
wnioskiem Hausnera łączność ta może się właśnie 
zamanifestować w sposób bardzo stanowczy, człon
kowie delegacji będą mieli sposobność powiedzieć 
Sejmowi, jak co robili, jaaich dokładali starań do 
osiągnięcia cela, co stanęło na przeszkodzie, że 
cela tego nie osiągnęli. A jest to rzeczywiście je
dyna sposobność przekonać opinię publiczną, że 
postępowanie delegacji jako takiej było w tym ra
zie zupełnie odpowiednie.

Odsyłając wniosek p. Hausnera do Wydziału 
krajowego z nietajoną chęcią —  jak to dość wy

raźnie przyznał z resztą p. J. Tarnowski —  po
grzebania go w ten sposób, dałoby się właśnie 
opinii publicznej słuszny powód mniemać, że w 
prowadzeniu sprawy przez delegację były rzeczy,
0 których radzibyśmy ażeby kraj nie wiedział.

Śledząc z uwagą cały przebieg historycznej 
„decentralizacji*, wiemy, że tak nie jest i nikt 
na tern nie straci, jeżeli sumienie publiczne bę
dzie pod tym względem uspokojonem.

Mowa posła Ottona Hausnera
(n* poparcie wniosku c zbadanie skntków statutu organi

zacyjnego anstr. kolei państwowych )
W liczbie 43 paragrafów statutu krajowego 

§. 19. obok §. 17. jest jednym z tych rzadkich 
paragrafów z pewnym pozorem szerszej kompe
tencji parlamentarnej, powiadam z pewnym pozo
rem, albowiem i ten paragraf 19. w drugiej swojej 
części już mówi tylko o przedłożeniu propozycji
1 rad t. j., ie schodzi do rzeczy, o które władza 
wykonawcza zbyt troszczyć się nie potrzebuje. 
Zawsze jednak cała ingerencja Sejmu w spn  
wach ogólnych, polega na tym paragrafie 19. i 
nim jest zastrzeżoną. Nie należy więc pominąć 
sposobności korzystania z tej prerogatywy, zwła
szcza tam, gdzite wpływy i zabiegi innego rodzaju 
i na innej widowni do dna już wyczerpane zosta
ły. Taka sposobność dzisiaj się zdarza.

Wszystkim panom wiadomo, jak sprawa 
lepszego nrządzenia kolei, u nas od lat wieln 
poruszana w dnchu autonomji i decentralizacji, 
przez długie czasy obracała się w błędnem kole. 
Kraj bowiem ustawicznie się domagał od rządu, 
ażeby silniej parł na zarządy kolei prywatnych 
gwarantowanych, ażeby je skłonić do większego 
uwzględnienia interesów kraju i praw krajowych. 
Rząd zaś wtedy nie przyznawał się bynajmniej 
do tego, że dzieli zapatrywania centralistycznych 
dyrekcyj jeneralnych kolei prywatnych, zasłaniał 
się ciągle tylko rzekomym brakiem dostatecznej 
kompetencji. Była to jedna z tych ciuciubabek 
parlamentarnych, jakieśmy w ostatnich czasach 
często widzieli. W rokn 1882 nabywaniem i wy
budowaniem potężnych linij kolejowych przez 
państwo i wydaniem statutu organizacyjnego dla 
sieci zachodnich kolei państwowych, rzecz we
szła na tory właściwe, praktyczne. Wtedy natych
miast powiedziano rządowi, dziś masz pole dzia
łania ogromne, dziś masz potężny zakres działa
nia własny, dziś powiedz nam, czy nważasz sku
pienie wszelkiej władzy w sprawach kolejowych 
w jednem ręku za z łe , czy też za dobre. I w 
tym samym roku pojawiła się odnośna rezolucja 
w Sejmie krajowym, która w następnym roku 
1883 została powtórzoną. Rezolucja ta była 
skromna, podyktowana umiarkowaniem i wyrozu
miałością. Czegóż bowiem ta rezolucja domagała 
się? Tego tylko właściwie, co rząd już z własnej 
inicjatywy był utworzył dla jednej części d tąd 
istniejących kolei państwowych, dla zachodniej 
części. Rezolucja domagała się wyższej władzy 
administracyjnej, również dla sieci wschodniej, 
galicyjskiej, poddanej bezpośrednio Ministerstwu 
handlu, naturalnie > siedzibą w kraju pośród 
kolei nabywanych i wybudowanych przez pań
stwo, tak, jak wyższa władza administracyjna 
zachodniej części, miała siedzibę we Wiedniu, 
dokąd linje przez nią administrowane, dobiegają. 
Delegacja polska w Radzie państwa, przestrzega
jąc, jak to się samo przez się rozumie, so.i;dar- 
ności z Sejmem, poparła te żądania i w maju 
roku 1883 na posiedzeniu Koła, uchwaliła kilka 
punktów kardynalnych, które dla organizacji ko
lei państwowych galicyjskich uważała za nie
zbędne, i które potem przez deputację z trzech 
członków przedłożyła ministrowi. Te punkty 
były następne: J e d n a  dyrekcja dla kolei gali
cyjskich, nie jeneralna, bo takiego sporu dzie
cinnego o nazwisko tam nie było, jedna dyrekcja 
dla Galicji, do której nie należałoby przyłączyć 
kolei morawskich; władza administracyjna ta 
wyższa, miała być bez dalszej wyższej instancji, 
pomiędzy nią, a Ministerstwem handlu, przynaj - 
mniej bez wyższej instancji, po za obrębem tego 
Ministerstwa; dalej umieszczenie, choćby jednego 
wyższego urzędnika, Polaka obznajomionego z 
stosunkami kraju w Ministerstwie handlu; zacho
wanie odrębności fnnduszów emerytury, wsparcia 
i innych humanitarnych funduszów istniejących 
przy kolejach galicyjskich; wreszcie zakupna 
materjałów do budowy i do ruchu kolei w kraju 
o tyle, o ile kraj takiego materjału dostarczyć 
może

Otóż jak wiecie panowie , żaden z tych pun
któw nie został urz iczywistniony ani krótką drogą 
w praktyce, ani w statucie organizacyjnym z dn. 
27. czerwca. Dla czego tak poważne zabiegi do
prowadziły do tak opłakanego rezultatu, dla czego 
delegacja, która rozporządza niemal 60 grosami, 
która od 5 lat z poświęceniem popiera rząd dzi
siejszy w sprawie własnej, krajowej , słusznej, na 
głowę została pobitą ? Byłoby bardzo ponętnem 
zbadać i wykazać właściwą przyczynę takiej klę
ski i skreślić we wszystkich szczegółach przebieg 
historyczny tych rokowań. Ale jakkolwiek dzisiaj 
takiem wyjaśnieniem już pewnie rzeczy sam^j za
szkodzić nie można i dla tego obowiązek chwilo
wo uchwalonej tajemnicy, dawno odpadł, jednak 
ja takie wyjaśnienie i dziś z wielu względów za 
niestosowne uważam. Tylko to zaznaczyć muszę, 
że tak Sejm , jako też delegacja polska w Radzie 
państwa, oprócz skromności i umiarkowania 
żądań od początku do końca, daleko idącą ostro
żnością i oględnością kierowała się. Tak dalece 
obawiano się najmniejszego pozoru presji, że np. 
rezolucja odnośna przezemnie w zeszłym roku po
stawiona w komisji administracyjnej, nie została 
załatwioną, ażeby delegacji w rokowaniach zosta
wić jak najwolniejszą rękę. Uchwały Koła polskie
go zachowano w tajemnicy, agitacje krajowe, owe 
adresy Rad powiatowych skierowano do Koła pol

skiego , nie zaś do pełnej Izby Rady państwa, 
wszystko w tym celu, ażeby uniknąć przedwcze
snego rozgłosu i ażeby wstrzymać kontragita^'ę 
lewicy. Wszystko to było nadaremnem, wszystko 
to na nic się nie przydało, albowiem rzeczywiście 
sprawa, którą cały kraj gorąco się zajmuje, nie 
da się przygłuszyć, i kontragitacja, której chodzi 
o zachowanie hegemonji, monopolu posad, o wy
darcie chleba ty m, którzy mają prawo do tego, 
takiej kontragitacji żadną oględnością, a nawet 
uległością wstrzymać nie można.

H a ! Gdy wszystko się skończyło, po zupeł- 
nem niepowodzeniu wszelkich usiłowań delegacyj, 
byli jeszcze tacy, którzy r niepojętem zaślepienia 
chcieli koniecznie całą winę za poniesioną klęskę 
zwalić na rozgłos w d ennikarstwie i agitację 
krajową. Tutaj posługiwano się znowu tym dzi
wnym sofizmatem, jak w  poprzednich sprawach, 
że to co wielce pomaga naszym przeciwnikom, 
Niemcom liberalnym, naszym sprzymierzeńcom 
Czechom i klerykałom, a przedewszystkiem Wę
grom, tj. rozgłos, agitacja, polemika dziennikarska, 
adresy, zgromadzenia itp., to wszystko koniecznie 
nam szkodzić musi. I ta drobna podrzędna oko
liczność, że oni wszystko osiągają, a my nic, nie 
przeszkadza, że przy najbliższy sprawie ten spo
sób zachowania się, ta taktyka ciszy, tajemnicy i 
bojaźliwej oględności, nie tylko będzie zalecaną, 
ale i pochwalaną. (Brawa!)

W jakżeż błogiem i pozazdroszczenia godnem 
położeniu znajduje się poseł Niemiec, Czech, albo 
W ęgier, z przekonaniem broniący spraw krajo
wych. Wystąpienia śmiałego, jawnego, nikt mu za 
złe nie poczytuje, owszem, każdy sam od niego 
tego wymaga. On się opiera, pomimo ciasnych 
ram ordynacji wyborczej, na całej ludności, a 
wsparty opinją publiczną, otwarcie w dziennikar
stwie dyskutowaną, jawną drogą zdąża do wytknię
tego celu.

Inaczej u nas się dzieje. Kto u nas najsłu
szniejsze, najprostsze, najbardziej zrozumiałe spra
wy całem sercem obejmuje i bada najsumienniej
szą pracą, musi mozolnie walczyć z uprzedzeniem, 
że podnosi sprawę tę dla rozgłosu, dla miłości 
własnej, Bóg wie dlaczego, byle nie dla tego celu, 
który jest rzeczywiście wytknięty, musi się odo- 
sabniać, odtrącać sprzymierzeńców, zakazać wszel
kich manifestacyj, bo te podrażnić mogą; uciekać 
on musi formalnie od dzienni arstwa, bo to za
szkodzić może, musi otaczać wszystkie kroki i 
zabiegi tąjemnicą, po za zs^oną której dochodzi 
zwykle do klęski (brawo), aby przy najbliższej 
sposobności tym samym trybem rozpocząć na no
wo przykrą robotę Syzyfa.

Takie smutne, bolesne refleksje nasuwają się 
każdemu, kto brał czynny udział w usiłowaniach 
poczciwych, ale nieszczęśliwych dla de legacji pol
skiej w tej sprawie.

Bo i ja pojmuję rezygnację i poddanie się na
wet tana, gdzie materjalny interes kraju nie zo
stał uwzględniony, skoro odmowa, skoro zwycięz- 
kie zdanie przeciwne racjonalnie jest umotywo
wane, przekonywującymi wywodami poparte; i ja 
pojmuję do pewnego stopnia poświęcenie odrę
bnego interesa krają na rzecz ogólnego interesu 
państwa i dowiodłem tego w niejednej sprawie 
podatkowej, z narażeniem wszelkiej popularności.

Ale tutaj ani jedna ani druga okoliczność 
w sprawie organizacji kolei państwowych nie zi - 
chodzi. Tu nam żaden przeciwnik nie wykazał, 
ani się starał wykazać, że nasze żądania są nie
słuszne, nieracjonalne. Myśmy nie żądali rzeczy, 
któraby państwu szkodliwą być mogła. Myśmv 
domagali się tego, czego najbardziej politycznie 
skupione państwo, tj. Prnsy aa użyteczne i konie
czne uznało i jako odpowiednie, od dawna w ca
łej pełni u siebie zaprowadziło.

Właśnie tutaj, w sprawie organizacji kolei 
państwowych, interes państwowy zlewa się najzu
pełniej z interesem kraju. Prawda, że interes pe
wnych wyższych urzędników ministerialnych, pra 
cujących pod firmą dzisiejszego m n sterstwa, zaś 
całem sercem oddanych lewicy i jej zakładom, 
ten interes nie licuje z interesem kraju , lecz ta
kiego interesa my nie potrzebujemy przestrzegać. 
(Brawo).

I proszę panów, czemźe nasi przeciwnicy po
pierają zasadę hypercentr&łizmu, tego skupienia 
władzy w jednem ręku, w sprawach kolejowych, 
jakie nie istnieje w żadnej rzeczy, w żadnej ad
ministracji? Czy popierają poważnemi argumenta
mi ekonomicznemi ? Bynajmniej. Zawsze wykręta
mi, prawno - politycznemi sofizmatami. które od 
dawna doświadczeniem we wszystkich krajach 
są rc.prószone, albo też po prostu są obłudą.

Bo jakżeż nazwać inaczej, jak nie obłudą, 
to wstrętne wysuwanie interesu armji w sprawie 
organizacji kolei państwowych wobec tego faktu, 
że jedyne mocarstwo, które potrafiło milion żoł
nierza wraz z materjałami wojennemi w -przecią
gu jednego tygodnia na kolejach poruszyć i mo
bilizować, to jedno państwo otrzymnło ten śwu ny 
rezultat za pomocą szerokich atrybucyj udzielo
nych dyrekcjom kolejowym, rozprószonym ] o ca
łym obszarze państwa? Wszakże ustrój ściśle cen
tralistyczny u kolei państwowy 1 sto razy jest 
gorszym i niepraktyczniejszym jak w zarządach 
kolei prywatnych.

Zarządy kolei prywatnych kierują zwykle albo 
jedną linią tfbo siecią 1 lij do siebie zbliżonych, 
skupionych, mają zwykle tylko jedną dyrekcję 
ruchu pod sobą, więc mogą do pewnego stopn.a 
zaradzić złym następstwom wynikłym z oddale
nia tej władzy centralnej od widowni działania. 
Objażdżki jeneralnego dyrektora, rewizje, jednolite 
instrukcje, które tam są na miejscu, mogą do pe
wnego stopnia ingerencją swoją zastąpić brak atry
bucyj dyrekcji ruchu. Jest to zarząd cokolwiek 
kosztowniejszy i uciążliwszy

Jednakże inaczej mają się rzeczy na kole
jach państwowych Tu dziś już, a tem bardziej 
w przyszłości ogrom warstatów administracyjnych

od Bregenz do Husiatyna i od Spalato do Pilzna 
rozportarty jest po całjm  obszarze państwa. Tu 
jedenaście dyrekcyj ruchu istnieje, jekież tu kie
rownictwo centralne, które wszelką inicjatywę 
skupia w swoich rękach i które do najdrobniej
szych spraw się mięsza, może pożytecznie zastą
pić swoją ingerencją brak potrzebnych atrybucyj 
dyrekcji ruchu? Jakże swojemu zadaniu podołać 
może? Tu już wyraźnie nie tylko interes kraju, 
ale i służba i skarb państwa cierpieć muszą i 
cierpieć będą, skutkiem tak nienaturalnego sku
pienia wszelkiej władzy w jednym punkcie odda
lonym. Wtedy, kiedy nadejdzie owa chwila w 
przyszłości, która nadejść musi, gdzie się jawnie 
już okażą złe następstwa mylnego systemu, wtedy 
może wynik badań komisji, którą proponuję i we
zwanie Sejmu do rządu, jeżeli takowe uchwalone 
zostanie, będą miały pewną praktyczną doniosłość, 
i mogą się na coś przydać.

O takim wyniku praktycznym mego wniosku 
n a  d z i ś  nie mam najmniejszej iluzji. Skoro 
przed wydaniem statutu organizacyjnego kolei 
państwowych, kiedy zmiany i pewne modyfikacje 
pojedyńczych postanowień były jeszcze możliwe 
a nawet łatwe, gdy wtedy kroki i zabiegi osobi
stości wpływowych i rządowi sympatycznych, 
nie odniosły skutku, to trudno nwierzyć, aby głos 
Sejmu po wydaniu statutu organizacyjnego był 
wysłuchany.

Ale to nie powinno wstrzymywać ani mnie, 
ani komisji, ari Sejmu od należytego przeprowa
dzenia tej rzeczy. Bo sprawozdanie komisji kole
jowej i uchwała Sejmu będą cennym dokumen
tem, że reprezentacja krajowa na zupełne pomi
nięcie swoich skromnych i racjonalnych żądań 
milczą, co się nie zgadza z ich godnością (brawo).

Takie sporządzenie doknmenta jest tem bar
dziej wskazane, gdy kwestja chleba, o której 
wielce szanowny i sympatyczny mąż stanu nasz 
powiedział, że w tej sprawie ważną, najgłó
wniejszą rolę odegra, że ta kwestja chleba, jak 
dziś praktyka już rażąco wykazuje, skutkiem sku
pienia wszelkich atrybucyj inicjatywy we Wie
dniu, bywa najboleśniej i najfatalniej dla nas roz-1 
wiązaną. Wspomnę tylko, że dziś już na kolejach 
państwowych w zachodniej Galicji posady budni- . 
ków obsadzają Niemcami, budników już z nie
mieckich prowincyj sprowadzają.

O poszczególnych postanowieniach statutu 
organizacyjnego z dnia 27. czerwca 1884 dziś 
przemawiać nie będę i nie powinienem. Wszakże 
mój wniosek, choć dąży do załatwienia meryto
rycznego, ma w pierwszej linji cechę formalną. 
On tylko poleca wybór komisji specjalnej do grun
townego i bezstronnego zbadania tego statutu. 
Oto w tej komisji, w jej sprawozdaniu będzie 
miejsce właściwe aby wykazać, jakie skutki wywie
rają poszczególne postanowienia tego statutu na 
stosunki kraju, nie dzisiaj.

Otóż proszę wysoką Izbę. aby ten mój wnio
sek, który na dziś jest co najwięcej memento, 
który jednak w przyszłości może stać się poży
tecznym, raczyła przyjąć (brawo).

S p ra w y  sejm ow e.
Klub środka zajął się na wczorajszem posie- 

dzenir ostatecznem ukonstytuowaniem. Jak już 
donieśliśmy przed paru dniami kierująca „komi
sja pięciu* została na rok bieżący jednogłośnie 
wybraną w dawnym składzie, a na wniosek jedne
go z Członków uchwalono podziękować jej za d o 
tychczasowe prowadzenie klubu.

P. hr. K o z i e b r o d z k i e m u  dozwolo
no postawić na najbliższem posiedzeniu Izby 
wniosek mający na celu ustawę o zarządzie cmen - 
tarzy, które w niektórych okolicach bywają rze
czywiście w stanie opłakanym.

P. W. D z i e d u s z y c k i  otrzymał pozwo
lenie wniesienia dwóch wniosków w sprawach 
szkolnych. Jeden z r ch jest projektem do no
weli o zakładaniu i urządzaniu szkół publicznych, 
drugi zaś ma na celu ustawę o ustroju szkół In
dowych, a mianowicie szkół wydziałowych. Oby
dwa te wnioski nłożone są w duchu powziętych 
w przeszłym roku uchwał sejmowych z uwzglę
dnieniem uwag poczynionych ze strony rządu 
przy odmówieniu sankcji ustaw szkolnych, a dą
żą do zakończenia ciągnącej się już przez lat 
tyle sprawy szkolnej. Wniesione zostaną do Izby 
także jutro.

Z inicjatywy członków komisji bankowej roz
poczęto wczoraj dyskusję w sprawie obligów ko
munalnych Banku krajowego. Bardzo ciekawe by
ły wywody pp. hr. Ł u b i e ń s k i e g o  i A b r a- 
h a m o w i c z a .  Na żądanie jednak nieobecne
go p. Z g ó r s k i e g o ,  wyrażone przez p. W. 
D z i e d u s z y c k i e g o  przerwano posiedze
nie, ażeby p. Z g ó r s k i e g o  zaprosić na 
następne, które się odbędzie dziś o godzinie 4-tej

W kon „ do wnioskłi p. H a u L n e r a / m a  
5 członków klub środka, prawica 3, Rusini je 
dnego, a posłów do żadnego klubu nie należą
cych jest 3.

Sprawozdawcą komisji szkolnej do wniosku 
p. K o z i e  b r o d z k i e g o  o asekuracji budynków 
szkolnych jest p. Zo l l .

Podajemy dalszy ciąg spisu petycyj odczyta
nych na ostatniem posiedzeniu Sejmu:

To warz. rolnicze w Krakowie p. p. Jana 
Tarnowskiego o wyjednanie u c. k. Rządu opustu 
podatków na gminach powodzią dotkniętych. Gmi
na Kadobna p. p. Romańczuka o wynagrodzenie 
szkód wyrządzonych przez dżinie zwierzęta. Woj- 
niłów gmina p. p. Romańczuka w sprawie re
formy jarmarków i targów. Gmina Kadobna p. p. 
Romańczuka o udzielenie nauczycielowi Stefano
wi Kawczyńskiemu zapomogi. Gmina Podberezie

p. p. Romańczuka w sprawie regulacji rzeki 
Świcy. Konstanty Janowicz nauczyciel p. p. Ro
mańczuka o przyznanie trzeciego pięciolecia. 
Kropiwniki gmina p. p. Romańczuka o bezpłatny 
pobór surowicy solnej. Albin Kisielka kancelista 
Wydziału kraj. p. p. Romanowicza o zaliczkę na 
płacę w kwocie 500 złr. Kazimierz Kowalczyk 
nauczyciel prywatny p. p. Smolkę o zapomogę. 
Grzegorz Szaraniewicz nauczyciel, p. p. Wer- 
nickiego o zapomogę. - Lekarze i nrzędnicy szpi
tala nrajowego św. łazarza w Krakowie p. p. 
Ochrymowicza o przyjęcie na fundusz krajowy 
połowy należytości stęplowych od dekretów nomi
nacyjnych. Wacław Kostkiewicz p. p. Romano
wicza o subwencję celem wydoskonalenia się w 
zawodzie litograficznym w szkole przemysłowej 
w Salzburgu. Jan Serafinowicz litograf p. p. Ro
manowicza o subwencję 500 złr. Mietnica gmi
na p. p. Ochrymowicza w sprawie reformy jar
marków i targów. Kalwarja gmina jak wyżej. 
Amalja Abendroth p. p. Podlewskiego o subwen
cję dla córki Ireny celem wykształcenia się w śpie
wie. Miasto Kraków p. p. Chrzanowskiego o zwrot 
wydatków poniesionych od r. 1879 do 1883 na 
stały kwaterunek wojskowy. Rada szkolna miej
scowa w Drąganowie p. p. Masa o stały datek 
na reorganizowanie tamtejszej dwuklasowej szko
ły. Gałkowska Franciszka wdowa po dyrektorze 
yzkół p. p. Smolkę o zapomogę. Trembowla 
Wydz. pow. p. p. Bolesława Rozwadowskiego o 
zezwolenie na zaciągnięcie pożyczki 20.000 złr. 
na cele drogowe. Tekla Bugiel wdowa po nau
czycielu p. p. Władysława Sapiehę o policzenie 
lat służby ś. p. męża jej Jana i udzielenie zapo
mogi. Mieszkańcy miasta Nowego Sącza i okolicy 
p. p. Skarzewskiego o zaprowadzenie całodziennej 
służby na poczcie w Nowym Sączu. Komitet 
spółki wodnej w Dobczycach p. p. Płazińskiego
0 zapomogę 5000 złr. i pożyczkę w kwocie 5000 
złr. na regulację rzeki Raby.rSageniusz Steinsberg 
p. p. Hausnera o zasiłek celem dalszego kształ
cenia się w akademji sztuk pięknych w Mona
chium. Karol Ludwik Rożanows^i kancelista Wyd. 
krąj. p. p. Władysława Sapiehę o zaliczkę na 
płacę równającą się jednorocznej płacy. Hnsiatyn 
Wyd. pow. p. p. Romana Czartoryskiego o prze
niesienie Izby handlowo-przemysłowej z Brodów 
do Tarnopola. Komitet szkoły przemysłowej izra- 
elickiej imienia Marka Bernsteina p. p. Goldma
na o subwencję w kwocie 300 zł.

Powyższe petycje odesłano do właściwych 
komisy j.

Rządy p. Czedika — a urzędnicy 
kolei państwowych.

Od osoby, znającej dokładnie stosunki obecne 
urzędników kolei państwowych, otrzymujemy ar
tykuł, który zawierając szczegóły najaupełnie. 
prawdziwe, w rzetelnem świetle przedstawia z je** 
dnej strony rządy centralistyczne p. C z e d i k a '  
z drugiej znów wiernie maluje ubolewania godne 
stosunki setek ludzi, wiszących wraz z rodzinami 
na łasce i niełasce generalnej dyrekcji kolei pań
stwowych.

„Przedewszystkiem sprostować muszę —  pisze 
autor artykułu —  wzmiankę w Dzień. Polsk 
którą przed kilku dniami czytałem, co do ter
minu poboru płac urzędników kolei państwowych. 
Nie 15. każdego miesiąca bywają pensje im wy
płacane, lecz jak dawniej co 1., a dzieje się to 
w ten spoeób, ie  arkusze płatnicze likwidnje ge
neralna dyrekcja, i zwraca je około 25. każdego 
miesiąca kasom stacyjnym, które znów wypłacają 
pensje urzędnikom i sługom, przez ooecną dy
rekcję gen. już zamianowanym, w dniu ostatnieg) 
każdego miesiąca i to tylko za czas ubiegły. Da
wniej mianowanym wypłacają pensje z góry pierw- 
wszego każdego miesir ;a instr. VIII.)

Jednę z pierwszych czynności p. Czedika, któ
rą niby zainaugurował rządy swoje, było ryczał
towe wydanie 50 sztuk różnorodnych instrnkcyj
1 przepisów,(zmieniających zupełnie całą dotychcz. - 
sową manipulację kasową, rachunkową, stacyjną 
etc. Jednę część tych intrukcyj doręczono perso- 
nalowi urzędniczemu około 3. sierpnia b. r., a 
obowiązywała ona już od 1. sierpnia. Powstał te
dy ogromny chaos i zamięszanie, nie tylko na 
stacjach, ale nawet w samej Dyrekcji ruchu we 
Lwowie. Poradziła tedy ona sobie o tyle, ie  
rozdzieliła rzeczone instrukcje fnnkcjonarjnszom 
swoim do przestndjo wania. Równocześnie gen. 
Dyrekcja wysłała do dyrekc ruchu instruktorów, 
którzy mieli obowiązek wykładać i objaśniać u- 
rzędnikom tekst nowych przepisów.

Natomiast urzędnicy ruchu naj linii 
musieli w dzień pełnić służbę, a każdą wolną 
chwilę i noce obracać na studjowanie licznych 
foljantów instrukcyjnych. W dodatku nowa prze
pisy i regulaminy są tak częstokroć zawiłe i nie
jasne, w tylu razach dają powód do rozmaitych 
czasem wzręcz przeciwnych sobie interpretacyj, że 
najbardziej rutynowany urzędnik kolejowy czę
stokroć rady sobie z niemi dać nie nmie. Dla 
przykłada wymienię instrukcje dotyczące kaso- 
wości. Jest ich nie mniej nie więcej, jak tylko 
7 sztuk, a każda obejmuje przeszło 200 stronnic. 
Nadto bywają one niemal co dzień uzupełniane 
okólnikami, których zaraz na wstępie wydano 
przeszło 100 sztuk. Wszystko to musi urzędnik 
kolejowy przeczytać, zrozumieć i na pamięć się 
wyuczyć. W przeciwnym razie za lada omyłkę, 
lub drobne niedotrzymanie oznaczonego terminu 
w relacjonowaniu jakichkolwiek rachunków, na
znacza Dziennik rozp. nr. 77. Zbiór nr. 241 ex 
1884, kary pieniężne, które bywają ściągane 
bezwzględnie, dotkniętemu zaś niemi, pozostaje 
rekurs chyba do Pana Boga. Taryfa tych kar 
obejmuje skalę obszerną : od 25 cnt. do 5 złr. 
Wyobraźmy sobie teraz sytuację człowieka, zmu
szonego np. z 35 złr. miesięcznie wyżywić sie-
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bie, a często i rodzinę, jeżeli w jednym miesią- ca tutejszego. Wielki książę M i c h a ł  Mi  k o ł a  
ca wymierzą ma za jakieś mimowolne wvkrocze- ! je  w i c z  udał się wraz z dwoma synami i jene-

kilnia przeciw stosom nowych instrukcyj, 
ka kar i zabiorą kilka lab kilkanaście złr.

Jeszcze słów kilka o płacach urzędniczych 
niższej kategorji. Nowo przyjętemu płacą 1 złr. 
50 ct. dziennie. Po złożenia dwóch egzaminów 
dostaje adjntnm rocznych 600 złr. i tytuł aspi
ranta. Po trzecim egzaminie i kilkutetniej służbie 
nienagannej, gdy losy okażą się łaskawemi, zamianu
ją  go urzędnikiem o rocznych 500 zł. Otrzymuje nad
to pomieszkanie lub ryczałt odpowiedni, który we 
Lwowie i Krakowie wynosi 240 złr., a w mniej
szych miastach 180 złr. rocznie. Z płacy 500 złr. 
rocznie odciągają mu miesięcznie: na emeryturę 
3 ’47, na lekarza 2°/0 czyli 84 ct., za opał (gdy 
w mieszkaniu są co najmniej dwa piece) 1 złr., 
stempel od płacy 19 ct. —  ogółem tedy 5 złr. 
50 ct. Zatem z miesięcznych 41 złr. 66 ct. po
zostaje na utrzymanie 36 złr. 16 ct. A żyć trze
ba przyzwoicie, bo sama pragmatyka poleca wy
raźnie : Der JBeamte muss in rangirten materiellen 
VerhdUnissen leben, um mit gutem Beispiele dem 
Dienstpersonale etc. etc. Faktem jest, że stosownie 
do nowych przepisów p. Gzedika, niejeden na
czelnik stacji, pobierający wrzekomych 900 złr. 
płacy, stoi w rzeczywistości gorzej, niżeli kondu
ktor mający 350 złr. rocznie. Ten ostatni bowiem 
ma tz. milówki, które często w dwójnasób prze
wyższają jego pensję. Natomiast urzędnikom ode
brano nawet wypłacane dawniej 50 ct. dodatku 
za służbę nocną, a przeznaczono to wynagrodze
nie tylko dla tych, którym pozostaje mniej jak 
pięć godzin do nocnego wypoczynku. Takiego to 
polepszenia bytu doczekali się urzędnicy z upań
stwowienia kolei. O jakichkolwiek remonstracjach, 
bądź to sposobem petycyj abiorowych, bądź de- 
putacyj do wszechwładnej dyrekcji jeneralnej —  
ani myśleć im nie wolno

Zjazd trójcesarski.
Pes*er Lloyd, który w bieżących kwestjach 

wysokiej polityki i w sprawach, mogących być 
przedmiotem obrad zjazdu trójcesarskiego i trój
ka nclerskiego. przemawia tonem e s  c a t h e d r a ,  
doznał za iście zuchwałe i na grubej nieznajomo
ści rzeczy osnute wystąpienie przeciw idei pol
skiej i przeciw Polakom, tryumfu w pochwałach 
Czasu. Ci, którym na tern zależało, rozgłosili try
umf ten w telegramach po całym świecie. Praw
dziwie budująca zgodność zapatrywań !

Półurzędowa budapeszteńska wyrocznia uoso- 
bnia teraz w sobie sąd „opinii publicznej* o zje- 
zdzie trójcesarskim i zamyka go w głęboko po- 
myślonej formułce: „że ta opinia nie szuka zna
czenia zjazdu w tern, co tenże mógłby był poli
tycznie zainaugurować, ale w tern co on bez 
wszelkiej wątpliwości manifestuje, przy czem wy
stępuje przedewszystkiem na pierwszy plan moment 
o s o b i s t y ,  uwydatniony bardziej w wymianie 
usposobień (Oesinnwtgen), jak w wymianie zasad 
(Ideen).*

Sentencja ta Tester Lloyda jest chyba równie 
jasną i zrozumiałą, jak z dualistycznego austro- 
węgierskiego stanowiska pożądaną.

.Znany wiedeński ( = )  autor komunikatów po
jawiających się w formie pesterlloydowskich lea
derów poucza nas dalej, źe myślą przewodnią 
Zjazdu był status quo i staranne utrzymanie tegoż 
nadal w Europie. Gwoli temu zadaniu i celowi, 
słabnieje coraz bardziej u Francuzów, pokąd zu
pełnie nie zniknie wszelkie pragnienie odzyskania 
Alzacji i Lotaryngii, w nagrodę czego Francja, 
uwolniona od zmory nowego starcia z Niemcami, 
może cieszyć się i korzystać z łaskawego usposo
bienia dla niej ks. Bismarka i dopomagać mu w 
zamierzonem przezeń zizolowaniu Anglii. Książę 
Bismark chcąc dowieść swej lojalności i bezinte
resowności ofiaruje p. Ferryemu kierownictwo 
uregulowania kwestji egipskiej. Nie chcąc zby
tecznie przestraszać i martwić Gladstona, zarę
cza Pester Lloyd, że ks. Bismark nie myśli o 
koalicji, mogącej drażnić Anglię; że w Petersbur
gu nie mogą sobie życzyć lepszego i dogodniej
szego gabinetu nad gabinet Gladstona, który nie 
ścieśnia Rosji ani w centralnej Azji, ani nad Bo
sforem itp.

Następnie odsłania Pester Lloyd rąbek jedy
nej tajemnicy, która „może* osłania sjazd trój
cesarski; t. j. powzięcie środków przeciw anar
chistom, wzmocnienie zasad monarchizmu, przy 
czem jednakże nie wchodzi w rachubę formułka 
międzynarodowej reakcji.

Na przeszkodzie stoją tu nietylko Izby pra
wodawcze dwóch konstytucyjnie rządzonych mo- 
narchij, ale także wzgląd na Włochy, które w sy
stemie liberalnego ustroju państw europejskich 
mają kontrbalansować absolutystyczne tendencje 
Rosji.

A oto na zakończenie własne słowa Pester 
Lloyda: „Na razie nie pozostaje nic innego, jak 
się zadawalniać półurzędowemi zapewnieniami, źe 
w Skierniewicach niczego nie zamierzano i nicze
go nie ułożono, coby sięgało po za zgłębienie i 
wzmocnienie istniejących już dziś stosunków po
między trzema mocarstwami, na podstawie szer
szego wzajemnego zaufania, życzliwego zachowa
nia względów jednych w obec drngich i harmo
nijnego współdziałania na polu powszechnych 
politycznych zadań, a wszystko to w celu utrzy
mania i zabezpieczenia pokoju, — c o  j e d n a k ż e  
n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  w s k r z e s z e n i e m  
ś w i ę t e g o  p r z y m i e r z a . *

rałem R i c h t e r e m  na manewry nadreńskie.
Na 5. minut przed odejściem pociągu poże

gnał się cesarz W i l h e l m  ze wszystkimi obe
cnymi, carowę pocałował najpierw w usta, a na
stępnie dwa razy w rękę, oczy cesarza W i l h e l 
ma były łzami zwilżone, a i carowa była wido
cznie wzruszoną. Następnie ucałował cesarz W i 1- 
h e l m  rękę w. ks. M a r j i  P a w ł ó w n y ,  uściskał 
i ucałował trzykrotnie cesarza F r a n c i s z k a  Jó 
z e f a  i A l e k s a n d r a ,  tudzież wielkich książąt, a 
w końcu podziękował za serdeczne przyjęcie zgro
madzonym w półkolu świtom cesarza austrjackie- 
go i rosyjskiego. Cesarz niemiecki wsiadłszy do 
wagonu pojawił się w oknie i salutował aż do 
odejścia pociągu. Drugą ręką przesełał pożegnanie 
carowej, cesarzom i w. książętom. Wszyscy zgro
madzeni wznieśli czterokrotnie „hurra 1* na cześć 
odjeżdżającego monarchy. Cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  uścisnął przyjaźnie rękę każdego dygnita
rza należącego do świty niemieckiej. Przy odej
ściu z dworca cesarz austijacki podał carowej 
rękę

O godzinie 10-tej opuścił także cesarz austrja- 
cki Skierniewice. Ta sama świta, która towarsy- 
ssyła odjazdowi cesarza Wilhelma, zgromadziła 
się i teraz. Po serdecznem pożegnaniu w salonie 
dworca kolejowego, wstąpił cesarz Franciszek Jó 
zef, w rosyjskim uniformie na peron, prowadząc 
pod ramię; carowę; car szedł obok w. księżny 
M a r j i  P a w ł ó w n y ,  a zanim w. książęta W ł o 
d z i m i e r z  i M i k o ł a j .  Car i wielcy książęta byli 
w uniformach austrjackich. Cesarz Franciszek Jó 
zef pocałował carowę w rękę, która podała mu 
policzki do pocałowania; uścisnął następnie rękę 
w. księżny, ucałował trzykrotnie cara, dziękując 
mu w serdecznym uścisku rąk i w gorących sło 
wach za przyjęcie, którego doznał; uścisnął i uca 
łował w. książęta, w końcu uścisnął rekę jenera 
łom D a u d e v i l l e  i P a n i u t i n o w i ,  którzy byli 
już przybrani we wstęgi udzielonych im orderów 
austrjackich. Wszyscy obecni ̂ salutowali, hr. Ka l -  
n o k y  żegnał się tymczasem z G i e r s e m  i Ło -  
b a n o w e m ,  którzy ozdobieni byli wstęgą austria
ckiego orderu św. Szczepana. Podczas gdy cesarz 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  wsiadał do wagonu, podał 
car rękę hr. K a l n o k y ’emu.  Cesarz austrjacki 
stał aż do odjazdu na platformie wagonu, a gdy 
pociąg ruszył, podniósł salutując ręką i dziękował 
jeszcze raz carstwu za przyjęcie, na co car odpo
wiedział słowami: „bon yoyage.* Wielki książę
M i k o ł a j  zawołał do cesarza: „au revoir.
Równocześnie dał się słyszeć pięciokrotny okrzyk 
hurra !*

Książę W i t g e n s t e i n ,  P u s z k i n  i B e n  
k e n d o r f  odprowadzili cesarza do Granicy, a 
K a u l b a r s  do Wiednia. Gdy pociąg znikł z oczu 
zgromadzonych, dopuściła carowa wielu z obe 
cnych do pocałunku ręki, pomiędzy tymi G i e r s a, 
Ł o b a n o w a ,  H u r k ę  i W a n n o w s k i e g o .  Osta
tniego zapytała o zdrowie. Po pięciu minutach 
opuścili carstwo peron i w ten zposób zakończyły 
się uroczystości w Skierniewicach. Carstwo i 
wielcy książęta pozostaną jeszcze kilka dni na po
lowaniu.

Ziemie polskie.
Kamieniec Podolski 6. września. Biskup 

łucko-żytomierskiej dyecezji ks. Kozłowski, w swym 
przejeździe obowiązkowym po dyecezji, przybył do 
kamieńca dnia 19. sierpnia i bawił dni cztery. 
Były to dnie jakby wielkiej uroczystości, w któ
rej ogół uczestniczył, ze znaczącem przejęciem 
się, z serdecznem zadowoleniem i uspokojeniem. 
Ludność katolicka na wieść o przybyciu pasterza 
zebrała się tłumnie do grodu naszego. Przepeł
nione były świątynie. Biskup każdodziennie udzie
lał sakramentu bierzmowania, bywał znużony —  
siły nie wystarczały, a mając marszrutę wytknię
tą z góry, nie mógł zabawić dłużej, chociaż wie
le jeszcze osób musiało pozostać bez bierzmowa
nia. Najzbawienniejsze wrażenie zrobiła tu by
tność biskupa. Wzmocnienie wiary jest najpo
tężniejszą dźwignią do obalenia złego, a nastę
pnie wszelkich nihilistycznych zasad, nurtujących 
społeczeństwo i tak bardzo szkodliwych. Wszyst
kie stany miejscowego katolickiego społeczeństwa 
niosły swe hołdy pasterzowi —  gotowość do usług 
była ogólna —  z własnej pobudki — nie wymu
szona. Dla przyspieszenia przejazdu, obywatele 
możniejsi przeznaczali swą dworską służbę i kon
ne cugi. Aby zaś torować drogę i usuwać wszel
kie zawady, po kilku konnych poprzedzało po 
wóz, lub jechało przy nim ”  '

za 96 000 złr. —  Er. Józef Mi ą c z y ń s k i  sprze 
daje wsie: Jaśniszcze, Wierzbowczyk, Perepelniki, Pa' 
likrowy, Orzechowczyk i Stybarówkę — w powiecie 
Brodzkim.

Stacja telegrafu została Otwartą w Radomyślu 
nad Sanem z ograniczoną służbą dzienną do powsze 
chnego użytku.

Wojskowy zakład naukowy ma być w najbliż 
szym czasie otwarty w Czerniowcach. Wychodząca 
tam Gac. Polska pisze w tym przedmiocie: Zakłac 
wojskowy dzielić się będzie na: 1) kurs jednorocznych 
ochotników, do którego przyjmowani będą młodzieńcy, 
którzy bez względu na nkoóczone nauki pragną zło 
żyć egzamin na ochotników, jako też i ci, co będąc 
ochotnikami, pragną poddać się egzaminowi na ofice 
rów rezerwowych; 2) knrs przygotowawczy do szkół 
kadeckich i do wszystkich akademij i zakładów woj 
skowyoh; 3) kurs oficerów rezerwowych i kadetów 
obrony krajowej.

Hop! hop! Hasło to, rozpoczynające u nas 
każdą rozmowę t e l e f o n i c z n ą  dwóch osób w dwóch 
różnych stacjach, połączonych z sobą za pośredni 
ctwem binra centralnego, zostało wprowadzone na 
podstawie zwyczaju w Polsce i na Rusi nawoływania 
się osób, przedzielonych sobą odległością miejsca a usiłu
jących za pomocą tego „hop! hop!“ poznać się po głosie 
i zbliżyć kn sobie. Za granicą takiem telefonicznem
hasłem jest wykrzyknik „ha l ohl*  Wspominamy o
o tern; zdarzyć się bowiem może, że cudzoziemcy, 
przybywający do miasta naszego, a posługujący się 
telefonem czy to z hotelu, czy z innej jakiej stacji 
będą prawdopodobnie używać tego franko-anglo-nie- 
mieckiego hasła.

Tntejsze przedsiębiorstwo telefonów —  obecnie 
w rękach angielskiego konsorcjum: „The  c onst ruc -  
t i on  and ma i n t e n a n c e  T e l e p h o n  Company 
l i mi tadet*  —  wyszło nareszcie z półtorarocznego 
impasu, spowodowanego formalnościami przelania To
warzystwa z jednych rąk do drugich i zaprotokoło 
wania nowej firmy w Ministerstwie handlu. 
W  ostatnich czasach jesteśmy świadkami rozprze
strzeniania się na wielką skalę sieci telefonicznej we 
Lwowie, a przybył tu właśnie reprezentant kompanji 
angielskiej, sir R. H. Krause ,  który osobiście pra 
gnie wesprzeć dotychczasowe usiłowania kolegi na
szego, inżyniera p. Władysława Buni na .  Sir Krause 
zamieszkał w biurze centralnem, w gmachu tea
tralnym.

Kradzież w kościele, w  nocy na 13. bm. wła
mał się niewiadomy sprawca do zakrystji kościoła św. 
Antoniego, przy której od kilku dni odbywają się re 
nowacje ciesielskie i murarskie. Rozbiwszy komodę i 
4 skarbonki, wykradł z tychże około 13 zł., a nadto 
zabrał ze sobą piątą skarbonkę z napisem: „Bractwo 
św. Antoniego.K Sprawca tej kradsieży, który nie tknął 
srebrnych i złotych przedmiotów kościelaych, pozosta
wił na miejsca czynu scyzoryk z trzema ostrzami, w 
czarnych okładzinkach.

Zwłoki dziecka, płci męzkiej, liczącego kilka 
miesięcy, odziane w brudną koszulkę i owinięte w czar
ną szmatę, znaleziono onegdaj z rana w Pełtwi przy 
nlicy Ścieżkowej. Na trapie nienadpsatym jeszcze nie 
spostrzeżono śladów gwałtownej śmierci, lecz sprawdzo
no , że dziecię mogło być tej samej nocy żywcem do 
wody wrzucone. Zwłoki oddano do kostnicy dla obdak 
cji sądowej i wdrożono pjsnukiwania za matką tego 
dziecięcia.

Okropny wypade! Zdarzył się w tych dniach na
polowaniu w rewirach 1 r. SchiSnborna, pod Ncbraem 
w Czechach: "W chwili gdy młoda hr. Teresa Korff- 
Schmising-Kerssenbrock, od dwu lat dopiero zamężna, 
rozmawiała z hrabiną Schonborn, w skutek jakiegoś 
wypadku wypaliła strzelba jednego z leśniczych i cały 
nabój ngodził hrabinę Schmising, która padła na zie
mię. Przywołani lekarze w pierwszej chwili nznali 
rany jej jako lekkie, tymczasem w nocy stan rannej 
pogorszył się nagle i mimo wszelkiego ratunka, umarła 
nad ranem.

Wykaz inspakc|l dyrekcji policji z d. 17. września 
Skradziono pani M K. złotą obrączkę znacz. R. K. 
wart. 10 złr., pani A. K. przy sądowem wyrugowa
nia ją z pom. 1. 38 al. Żółkiewska 3 poduszki, 2 
kapy, okrns, kołdrę, prześcieradło i srebrny zegarek 
wart. 23 złr., a pani R. 8. pulares z 13 złr. i kartką 
ubilera Yólkera. —  Zgubiono kartkę sast. banku 

kred. i dragą banku orm. na imię Emilii Hubert, 
portmonetkę z 17 złr. 30 ct. i z konsygnacją oblig 
indemn., 5 lozów Czerw. Krz., 1 Windischgrfitza i 1 
Ruoolfa —  Znaleziono tz. Bezagsschein na 400 złr. 
1. 18980 banku Edwarda Fiirst w Wiedniu.

Skierniewice 17. września. ( Telegr urzęd.). Na 
wczorajsze przedstawienie baletu przybyli do tea 
tru najpierw wszyscy dygnitarze; damy dworskie, 
ministrowie, jeneralicja i świty; następnie wszedł 
cesarz W i l h e l m  prowadząc carowę pod rękę, 
cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  z w. ks. M a r j ą  
P a w ł ó w n ą ,  dalej car A l e k s a n d e r  i wielcy 
książęta. Carowa zajęła miejsce w środku loży 
dworskiej. Po prawej stronie zasiadł cesarz austrja
cki, po lewej cesarz W i l h e l m .  Obok cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  siedzieli po prawej stro
nie wielcy książęta: w. księżna M a r ja  Pa w ł o 
wna, car A l e k s a n d e r ,  dama dworska p. R o z  
t w o r o w s k a ,  hr. K a l n o k y  i G i e r s ;  po lewej 
stronie cesarza W i l h e l m a  siedziała hr. K o c z u  
be j ,  książę B i s m a r k ,  wielcy książęta i pani 
Hur ko .

Wczoraj o godzinie 5-tej po południu odwi- 
flrił ks. B i s m a r k  ze synami jenerała H u r k o .  
Cesarz austrjacki udzielił jenerałowi H u r k o  wielki 
krzyż orderu Leopolda. Dziś o godzinie 8-mej 
rano odjechali ztąd goście niemieccy. Wspaniała 
świta zgromadziła się na dworcu kolejowym a 
monarchowie stanęli nfi obszernym peronie dwor-

Gródek 15. września. Ośm dni temu odbyła się 
w miasteczka naszem piękna uroczystość poświęcenia 
sztandaru tutejszej straży ochotniczej, przyczem ob- 

_ , . Eskorta konna była j chodzono 20-letnią rocznicę założenia tej straży. Na
konieczną, dla uniknienia wypadków i popłochu,1 ten dzień przybyła do nas ze Lwowa deputacja straży
mogących łatwo się zdarzyć tak ze względu na 
cisnącą się ludność wiejską, jakoteż ze względu 
na zły stan dróg w kraju z natury górzystym.

(Gac. Polska.)

KRONIKA.
Lwów dnia 18. września.

Wiadomości osobisto. Dr. Jan Do br j ańs k i  
zrzekł się docentury karnego prawa z wykładem ru
skim w uniwersytecie lwowskim, a katedrę jego zająć 
ma dr. Piotr. S t ebe l s k i .  —  Marja z Śliwińskich 
Gubarzewska ,  żona adjunkta sądu krajowego w 
Krakowie, zmarła tamże onegdaj, tj. 16. bm. —  Ks. 
Wincenty Mar ja Pod l ews k i ,  b. przeor Dominikanów 
krakowskich, przybył do Krakowa dla udzielenia 
chrztu św. dzieciom licznych swoich przyjaciół. Ks. 
P o d l e w s k i  przeniesiony został z okazji reform 
ostatnich, do Jarosławia. —  W Królestwie zmarł w 
tych dniach w 84 roku życia Karol J a n n z z e w i c z ,  
b. wojskowy * czasów ks. Konstantego, następnie b. 
naczelnik żandarmerji w Janowie Ordynackim, na 
ezelnik żandarmerji w Kaliszu, ostatecznie pisarz 
solny w Augustowie, ozdobiony krzyżem „yirtuti mi- 
litari* i wielu innemi.

Kalendarz. P i ą t e k  (19.): Jannarjusza —  Krze- 
pimira. Wschód słońca o godi. 5. min. 49, zachód o 
godz. 5. min. 57.

K a l e n d a r z y k  myś l i wski .  We wrześniu po
lować można: na ptactwo błotne i wodne w ogól 
ności; na słonki, cietrzewie i głuszce; bażanty i ku
ropatwy; przepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły 
i lisy. Od 15. września: na zające.

Z dyecezji krakowskiej. Ks. biskup D u n a 
j e w s k i  powrócił kilka dni temu z kanonicznej wi 
zyty w dekanacie wadowickim, gdzie bierzmował 
przeszło 10.000 osób. —  Ks. P. D r z e w i e c k i e g o  
przeznaczonego do Ohoczwi, zawezwano do Krakowa 

Następująoe majątki przeszły temi czasy w ręce 
naby wc ó w ż y d o w s k i c h :  Hr. Emanuel Bo r 
kowski  sprzedał Suchowolę koło Brodów za 120.000 
złr. - -  P. Sz umański  sprzedał połowę Kurowic

ochotniczej z p. H r y n i e w i c z e m  na czele i ocho 
tnicza straż z Czerlan. Poświęcenie sztandarn odbyło 
się w kościele parafialnym o godz. 10. rano, a do
konał go ks. kan. Zieliński. Na rodziców chrzestnych 
zaproszono p. radcę dworu A. Sc h i f f ne r a ,  dyre
ktora poczt i telegrafów w Galicji, i panią barmi- 
strzowę H en ze. Po nabożeństwie odbyła się uczta, 
w której wzięli ndział wszyscy wybitniejsi obywatele 
naszego miasta. Po uczcie popisywali się strażacy 
ćwiczeniami gimnastycznemi, które zyskały im po
klask i uznanie ogólne, poczem licznym korowodem 
wyroszono na strażnicę, gdzie odbyła się ochocza 
zabawa z tańcami.

Grzymałów 13. września. Kółka rolnicze, owe 
szkoły dla naszego ludn, które w Niemczech i w in
nych oświeconych krajach od dawna jnż cieszą się 
powodzeniem, a zyskały poklask i sympatję ogółu 
całego, zostały i u nas w kraju przez lodzi dobrej 
woli od lat dopiero kilku w życie wprowadzone i by
wają stopniowo zawiązywane.

W lutym b. r. zajął się pan Stanisław Juhre, 
rządca dóbr w Grzymałowie, energicznie zawiązaniem 
Kółka rolniczego w naszem miasteczku. Dzięki za
biegom założyciela i opiece tutejssej inteligencji, 
Kółko nasze zaczęło pomyślnie rozwijać się i roko
wało piękne nadzieje, licząc w krótkim czasie około 
200 członków. Każdej niedzieli po nieszporach inte
ligencja nasza, mieszczanie i rolnicy z wsi okolicz
nych zbierali się licznie w tutejszej szkole, jako je
dynym obszerniejszym lokalu, aby korzystać ze świa
tłej rady i wskazówek swego przewodniczącego. Od
czytywano wieśniakom odpowiednie artykuły pism 
krajowych, dyskntowano rozmaite kwestje z dziedziny 
gospodarstwa rolnego. Radzono już nawet o założe
niu spichlerza dla członków. Zebrano 200 złr. i 
rozdano sarnę tę bądź w gotówce jako pożyczkę bie
dnym rzemieślnikom, bądź też zakupiono na wiosnę 
nasienia rozmaitego i wypożyczono je potrzebnym 
członkom.

Owóż całej tej pracy szlachetnej i rozwojowi 
Kółka stanęła na przeszkodzie Rada szkolna okręgo
wa w Tarnopolu, a względnie szanowny jej inspektor, 
p. Mi c ha ł o ws k i ,  Mianowicie przed dwoma miesią

cami zakomunikował on tutejszemu zarządowi szkoły 
lądowej, iż żadnych zebrań Kółka rolniczego w lokal 
nościach szkoły w Grzymałowie odbywać nie wolno 
Ponieważ tylko szkoła nasza jest jedynym wię
kszym budynkiem, więc przez takie rozporządze
nie Rady szkolnej okręgowej zostało Kółko rolnicze 
jeśli nie rozbite, to na dłuższy czas co najmniej u- 
bezwładnione. Nie wchodząc w motywa tego zagadko
wego okólnika p. inspektora, zaznaczyć nam wypada, 
że zrobił on bardzo przykre wrażenie na wszystkich. 
Lnd sarkał i mówił, że „zabawy i hasanki nieraz 
się w szkole odbywały, a nam się zbierać nie wolno. * 
Inni znów argumentowali: „panowie trzymają z ży
dami*, lub „Kółka muszą być złe, skoro władze ze
braniom ich przeszkadzają* itp.

Zarząd tutejszego Kółka adał się natychmiast za 
pośrednictwem centr. zarządu Kółek we Lwowie do 
Rady szkolnej krajowej o cofnięcie tego zakazu, nie 
otrzymał jednak dotąd po dwu miesiącach żadnej od
powiedzi. Tnszymy jednak, iż Rada szkolna krajowa 
cofnie ten zakaz p. inspektora, a zarazem wytłumaczy 
mu, te „Kółka rolnicze* są także szkołą, i że ich 
miejsce najodpowiedniejsze w lokalach szkoły; te nie
mi cały kraj się zajmuje, że Towarzystwo pedagog, 
na wniosek p. Żalińskiego na tegorocznem walnem 
zgromadzenia w Tarnowie uchwaliło jednogłośnie, a- 
żeby nauczyciele takie Kółka jak najliczniej zawiązy
wali, i że przecież członkowie Rady szkolnej kraj. są 
także ezłonkami zarządu centr. Kółek.

Warszawa 16. września. Komisarze cyrkułowi 
otrzymali polecenie natychmiast po wykryciu jakiegoś 
wypadku, noszącego cechy przestępstwa (polityczne
go?) zawiadomić bezpośrednio prokuratora sądn okrę
gowego.

Na obchód jubileuszowy uniwersytetu kijowskiego 
wysyła nniwersytet warszawski w charakterze deputa
tów, profesorów: Nikitskiego, Wostokowa, Trantfettera 
i Miklaszewskiego.

Kara nauk w muzeum pszczelniczem rozpocznie 
się w początkach października.

Jenerał - gubernator kijowski, jenerał - adjutant 
Drenteln przyjechał w dnia wczorajszym z Wiednia 
do Warszawy.

Wiedeń 16. września. Wiadomy zatarg pomię
dzy tutejszym Magistratem a Towarzystwem tram- 
wajowem, przeszedł dziś w zupełnie nowe, przez To
warzystwo to prawdopodobnie nieprzewidziane stad jam. 
Mianowicie prezydent miasta rozkazał zdjąć na koszt 
Towarzystwa szyny nowej linji na Babenbergerstrasse, 
którą budowano na mocy koncesji Namiestnictwa. 
Zarządzenie to zostało dziś z całą skrupulatnością 
pod nadzorem organów miejskich wykonane, a ulica 
do pierwotnego staną przyprowadzoną. Energiczny 
ten krok prezydenta wywołał ogólną sensację w 
mieście i zaciekawienie, jak w tym wypadku postąpi 
Namiestnictwo.

Niepoprawna arogancja Francuzów , pomimo 
tylu lekcyj, jakie la grrrrande nation w niedawnych

mański do łez poruszony odpowiedział z podzięką i 
poczem wręczono mu wieniec laurowy, nadesłany od 
artystów sceny lwowskiej.

Tygodnika ilustrowanego Nr. 87 zawiera: Jatt 
Kochanowski, przez Adama Bełcikowskiego (c. d.) — 
Wrażenia z 16-letniego pobytu w Ameryce, przez B. 
Horodyńskiego (dok.) —  O satyrze albo leśnym mężu, 
Jana Kochanowskiego powiernika, przez T. Lenarto
wicza (dok.) — Od kolebki do mogiły, opowiadanie, 
przez J. I. Kraszewskiego (c. d.) —  Kronika tygo
dniowa, przez 8t. M. Rz. — Przegląd polityki zagra
nicznej. —  Pomnik Kazimierza Brodzińskiego w Tar
nowie itd.

Wędrowca Nr. 35 zawiera : Klemens Tomczek. 
Handel zamiany w Afryce, podłag A. Woermana, na
pisał Klemens Tomczek. —  Zygmnnt Kaczkowski. 
O pismach Henryka Sienkiewicza (c. d.) —  Persja. 
Podróż pani Dienlafoy (c. d ) — Szkice z Poznańskie
go , przez T. T. Jeża (c. d.) —  Aborfinizm i morfl- 
nomanja, przez J. K. Potockiego —  z  literatury i 
sztuki, przez A. Sygietyńskiego. —  Wyspy Koman
dorskie , przez T. S. (dok.) — Wyspa Melville. — 
List, przez Alberta Delpit (dok.) —  Na czasie, przez 
Marjana Bohusza itd.

czasach odebrała, nie może pozbyć się swej wiecznej

Ruch stowarzyszeń.
Starszyzna i delegaci zjednoczonej korporacji 

kra1 rców i kuśnierzy, zwołani przez przełożonego 
korporacji p. Niemozynowskiego w sprawie znanego 
zgromadzenia odbytego w Gwieździe, na którem, jak 
wiadomo, podniesiono zarzuty przeciwko p. Niemczy- 
nowskiemu, jakoby tenże, jako przełożony korporacji, 
podpisywał świadectwa uzdolnienia do samoistnego 
prowadzenia rękodzieła osobom do tego nieuzdolnio- 
nym, oraz przeciwko I. Spółce krawców lwowskich, 
jakoby ta Spółka, sprzedając wyroby obce, obliczoną 
była na podkopanie egzystencji krawców tutejszych, 
odbyli wczoraj wieczór w Izbie rękodzielniczej zgro
madzenie, które wydało rezultat następujący :

Frzełożony korporacji wykazał na podstawie 
ksiąg Izby oraz ustawy przemysłowej, że w wypad
kach, zacytowanych przez p. Kosteckiego, zastępcy 
przełożonego Izby, postąpił najzupełniej w myśl usta
wy i stał się jej niewiernym chyba tylko przez za
nadto sarowe stosowanie przepisów, które zwłaszcza 
dla kobiet, a na razie szło właśnie o kobietę, wiel
kie zawierają ułatwienia.

Co do wspomnianej zaś Spółki krawców lwow
skich, to z długiej dyskusji, prowadzonej w tej spra
wie do godziny 9 */„* wynika najprzód, że w czasie 
zawiązywania się Spółki byli do niej wzywani wszy
t y  krawcy lwowscy, że główny jej obecny przeci
wnik p. Kostecki był jednym z tych, którzy nkła- 
dali jej statat, że jednak jest w niej teras tylko 8 
wspólników, dalej, że wprawdzie sprowadzono towary 
s Wiednia, ale tylko na razie dla rozpoczęcia han
dlu, w bliskiej saś przyszłości będzie Spółka sprze
dawać sam wyrób krajowy, nadto dołoży wszelkich

blagi. Figaro zamieszcza korespondencję ze Skiernie
wic , z której podajemy parę pociessających ostępów 
ako curiosum. Korespondencja tak się saesyna:

„Skierniewicsy 8. września. Otóż prsybyłem nie

starań, ażeby nawet takie przedmioty, jak ubiork.
dziecinne itp., wyrabiane dotąd w zupełności zagra
nicą, mogły być odtąd sporządzane we Lwowie. 
Wresscie dla miłej zgody oświadczyli ozłonkowie 
Spółki jednogłośnie, że całe przedsiębiorstwo gotowi

bes trudności. Skierniewicsy, które Polacy wymawiają odstąpić innym krawcom lwowskim po cenach samej 
Skierneyichi*, jest to miasteczko nędnej powierzcho-, faktury, 

wności, saludnione żydami w dłngich zabłoconych ka-1 P. Kostecki nałożył był protest przeciwko zgro-
ftanach, s loeskami, które nasywają się „pessiki.* j madseniu, żądając zwołania sgromadsenia obszerniej- 
Miastecsko to położone jest na drodse z Bydgoszczy i ssego; p, Niemcsynowski oświadczył, że gotów jest 
do Wiednia (sic), zkąd boc*n odnoga kolei prowadai, to uczynić, lf w tym celn, ażeby na niem wystąpić 
do Warszawy. Jedyna rzees godna widzę— , jest to ze iłożenlem godności przełożonego korporacji, g  yf 
zamek dość obszerny, przypominający cokolwiek nasze sprawa Spółki, jako prywatna, nie kwalifikuje się do 
francuskie) starożytne siedziby. Czuje się, że istoty traktowania podług statutów korporacji, 

cywilisowane, wielcy panowie nawet, żyli nassem ży- j Zgromadzonych było 20 kilku starszyzny i dę
ciem , naszych doświadczali radości, nassych cierpień, legatów.
To cywilizacja, bogactwo, wśród spustoszenia, ciemno- ; 
ty i nędzy.* Poczem pan Pani de Montoire (tak się Z izby sądowej.nazywa skromny korespondent Figara), zdecydowaw
szy stanowczo wszystko, tak kończy, zwracając się do Rzeszów 16. września.
Figara-. „Możecie wszystko to drukować z całą pe- ( p 0 latach jedenastu!)
wnością. Wyzywam któregokolwiek z ministrów, abyj Temi dniami (od 10. do 13. bm.) odbyła się tu 
mi choć słowo zaprzeczył !„ } przed trybunałem sędziów przysięgłych rozprawa osta-

Przez pomyłkę Z Ameryki do Europy. Mieszka- teczna przeciw Michałowi S k r z y p k o w i ,  lat 63, 
ący w Nowym Jorka budowniczy Hugh Blesson ma, wieśniakowi z Rudy juttkowskiej, oskarżonemu o zbro-

zwyczaj zaglądania niekiedy nad miarę do kieliszka dnię morderstwa, popełnionego przed jedenastu laty
Przed kilka tygodniami wybrał się w podróż do Ho-;na 17-letniej Agnieszce Kwaśnikównej; dalej przeciw 
boken, gdzie miał odebrać 2000 dolarów. Po pracy jFranciszkowi Sk r z y p k o wi ,  lat 27, synowi Michała, 
dobry jest odpoczynek. Mr. Blesson czując więc dola-jo zbrodnię oszustwa z §. 197 i 199 lit. c. ust. 
ry w kieszeni, npił się. Mimo staną nieprzytomnego, kam.; nakoniec przeciw Marcinowi (lat 28) i Jędrze- 
przypomniał sobie w kilka godzin, że trzeba wracać jowi (lat 29) K a z i o r o m  o nbrodnię oszustwa i 
do doma. Udał się więc do portu i wsiadł na okręt, dania pomocy mordercy. Wszyscy oskarżeni jak i za-
stojący w pogotowin, w najlepszej wierze, że tenże 
płynie do Nowego Jorku. Mr. Blesson poszedł natych
miast do przeznaczonego gabinetu i ułożył się do sna. 
Zbudziwszy się, wydrapał się na pokład, by się roz
glądnąć w sytuacji. Przekonał się wnet, że znajduje 

ę na otwartem morzn i że parowiec bynajmniej nie 
ma ochoty udawać się do Nowego Jorku, tylko do 
Bremy. Mr. Blessonowi nie pozostało teraz nic innego, 
jak pojechać do Enropy, a stąd napowrót do Ameryki. 
Rodzina była bardso smartwiona utratą ojca, gdy 
atoli minęła radość s odzyskania g o , wytoczyła mn 
proces o nałogowe pijaństwo. Sąd prsycbylił się do tego 
żądania i skazał Mr. Blessona na trsy miesiące aresztu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we cswartek dnia 18. wrseśnia po 

ras czwarty: „Wesele 01ivetty* (Les noces d’ 01ivette), 
opera komiosna w 3 aktach, słowa pp. Chiyot i Dnrn, 
muzyka Edmunda Audran.

* Jutro w piątek dnia 19. wj sśnia: „Ryssard 
IH.,“ tragedja w 5 aktach W. Ssekspita.

Sezon operowy rospoesnie się n nas, jak to za
powiada Gaseta Naród., 1. listopada. Dalej obiecuje 
Gazeta Naród., że w listopadzie ukaże się na scenie 
naszej najsnakomitssy w całym świecie tenor, nass 
rodak, p. M i e r z w i ń s k i ,  i wystąpi trsykrotnie 
w „Hugonotach*, „Wilhelmie Tellu* i w „Trubadu
rze.* Ze śpiewaesek przybędzie pani W i l t  i panna

o s t r 8 m , która obecnie debiutuje s powodseniem 
w operze berlińskiej. Wszystkie te sapowiedsi spra
wią melomanom nassym radość niepospolitą, byle tyl
ko się urzeczywistniły. Vedtremo!

Jubileusz artysty. Onegdaj obchodzono w Kra
kowie 25-lętni jubilensz artysty sceny tamtejszej, p- 
Józefa S z y m a ń s k i e g o ,  który jak to wielu Lwo
wian zapewne pamięta jeszcze, był przed kilkunastu 
laty ozdobą sceny lwowskiej i ulubieńcem naszej pu
bliczności. Odbyło się tedy w Krakowie uroczyste 
przedstawienie teatralne „Podróżomanji* Korzeniow
skiego, na które publiczność przybyła *
się jednak okazuje, nie był to „benefls ju iata 8 
tylko dla „uczczenia rocznicy*, doch6d: Dy»kcji 
urządzone przedstawienie. K ukaaa“ iem *  artysty 
na scenie przyjęła go publiczność burzą oklasków. 
Po pierwszym akcie podniosła się zasłona, orkiestra 
zaintonowała tusz, i na scenę wprowadził jubilata p. 
Podwy s z y ńs k i .  Gdy oklaski się uciszyły,J p. p. 
wręczając mu jak0 Parni%tkę od kelegów, wieniec 
srebrny, przemówU doń krótko i serdecznie. P. Ssy-

mordowana pochodzą z tej samej wsi i są stanu wie
śniaczego. Trybunałowi przewodniczył radca Ha na
s i e w i c z ; jako asesorowie zasiedli pp. M o s s o r i 
Jab ł ońsk i ,  adjankci sądowi; protokół prowadził 
auskultant Hora.  Oskarżenie wnosił prokurator dr. 
T a r ł o w s k i ;  obronę głównego podsądnego Michała 
Skrzypka objął adwokat dr. K o p p e U reszty zaś 
oskarżonych kandydat not, p. Machowski .  Ławe 
przysięgłych stanowili sami wieśpry- Proces ten * 
powodu tragicznych momentów swoich i tajemniczości, 
którą winowajca umiał otaczać zbrodnię swoją przez 
ciąg tylu lat, bndził oczywiście ogromną sensację w 
mieście naszem i okolicy całej- Zanim przystąpimy 
do sprawozdania z rozprawy samej i jej wyniku, mu
simy podać w chronologicznym porządku treść dra
matu, który rozegrany w r. 1873, tera* dopiero zna
lazł przed sądem tutejszym właściwy *wój ePilog.

Po zmarłym dnia 16. listopad* 1872 r. Janie 
K w a ś n i k u pozostała draga żon* Rozalja, wrar z 
pięciorgiem nieletnich dzieci * pierwszego małże i- 
stwa. Majątek dosyć znaczny, b° składający się z 30 
morgów dobrej gleby, budynków, inwentarza i rncho- 
mości, zapisał nieboszczyk testamentem w połowie 
najstarszej 17 lat liczącej córce Agnieszce, w połowie 
zaś reszcie pozostałej **■ atwy- Wymawiając dla żony 
swej Rozalji jedynie dożywocie na kilku kawałknch 
gruntu i mieszkanie w okacie. W obec tego, stosownie 
do zwyczajów praktykowanych na wsi, mogła była 
wdowa przynajmniej do pełnoletności dzieci drobnych, 
siedzieć n» gruncie i dochody z niego pobierać. Była 
zatem p»rtj4 nie do pogardzenia —  dla wiejskich
konkurentów.

Zrozumiał to dobrze Michał Sk r z y p e k ,  wdo
wie0 pięćdziesięciokilkoletni, znany w Rudzie i oko
licy całej z niesłychanego u wieśniaków donżuaństi rt 
i kochliwości, a zarazem z przebiegłości i chytrości 
szatańskiej. To też niebawem po śmierci Jana Kwa-  
śnika,  ku wdowie po nim zwrócił swe afekta i jął 
starać się o jej rękę. I  udało mu się wnet pozyskać 
serce Rozalji. Przyrzekła mu swą ręk" a nie mająó 
widocznie cierpliwości wyczekiwać dopełnienia prned- 
ślubnych formalności, Dmeniosł* się pod dach na
rzeczonego, pozostawiając dzieci małe na opiece 17- 
letniej Agnieszki. Młoda dziewczyna, na której bar 
kach spoczęło teraz całe gospodarstwo, w trndneu 
znalazła się położeniu.

Bolało ją zapomnienie się macochy, a nadto u- 
czuła widocznie potrzebę większej opieki, niezbyt u- 
fając Skrzypkowi, który miał zostać jej ojczymem. T* 
okoliczność prawdopodobnie skłoniła ją do tego tfi

M
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łaskawszem okiem spoglądać zaczęła na dawnego swe
go konknrenta, Franciszka Kozła, który, jak to mó
wią; po uszy był w niej zakochany. A  nikt się tema 
nie dziwił w całej Badzie. Agnieszka bowiem była 
bardzo ładną dziewczyną, a w dodatku majętną, mo
gła wiec łatwo zrozumiałe wzbudzać zapały u wiej
skiej młodzieży. Miała przytem charakter stanowczy, 
a gdy raz powzięła postanowienie, nie tak łatwo dała 
sie odeń odwieść. Wkrótce też zdecydowała sie osta
tecznie wyjść za Kozła, a to tern bardziej, że ojciec 
jej nieboszczyk bardzo był tema związkowi przychyl 
ny. Wybrała sie tedy z Kozłem do księdza i dali na 
sapowiedzie.

Wieść ta jak grom z jasnego nieba przeraziła 
Michała Skrzypka. Ujrzał nagle zdruzgotane wszyst
kie swe plany i nadzieje. Mógł sie bowiem spodzie
wać na pewno, że Agnieszka wyszedłszy za Kozła, 
odbierze swoją połowę. Prócz tego i zarząd całego 
majątku dostałby sie Kozłowi, gdyż ten podobno na
wet groził Bozalji, że po ślubie wypędzi ich z domu. 
Należało wiec bądź co bądź do tego nie dopuścić. 
Zaczął tedy Skrzypek perswadować Agnieszce, obie
cywał jej znaleźć innego męża, gdy zaś to wszystko 
nie pomagało, błagał i zaklinał. Lecz Agnieszka zna
jąc dobrze obłudę Skrzypka, tern mocniej uparła sie 
przy swem postanowienia.

Tak rzeczy stały aż do dnia 4. lutego 1873 
roku. W tym dnia wypadał jarmark w Rozwadowie. 
Mając rozmaite sprawunki do załatwienia, rano po 
śniadania wybrała sie Agnieszka do miasta. Pienię
dzy nie miała tylko 1 złr., za który kupiła w mie
lcie trochę mydła, kawałek słoniny, wianek cebuli i 

jeden obwarzanek dla małego braciszka. Wracając 
wieczorem do domu, wstąpiła po drodze do szyn- 
karza Chaji Silber, gdzie zastała miedzy innymi, 
ojca i brata swego narzeczonego, tudzież Michała 
Skrzypeka. Wszyscy zapijali wódkę i bawili sie oży
wioną rozmową, a Skrzypek spierał sie &e starym 
Kozłem, zapowiadając, że po ślubie z macochą, on 
bedzie opiekunem i zarządcą majątku pasierbów. Był 
trochę podchmielony, mimo to jednak najzupełniej 
przytomny.

Gdy weszła Agnieszka, Skrzypek zaraz zwró
cił sie do niej. Traktował ;ą wódką, locz ona 
pić nie chciała, i wypiwszy trochę tylko z kieliszka, 
oddała go Marjannie Bakowej, która reszte wypiła. 
Wkrótce ściemniło sie zupełnie i wszyscy zaczęli roz
chodzić sie z szynkowni. Skrzypek nie odstępował już 
ani na krok Agnieszki, i objąwszy ją wpół, wyszedł 
z nią z karczmy. Po drodze rozpowiadał jej o przy
szłych swych zamiarach, że bedzie dla niej dobrym 
opiekunem, że razem z nią bedzie rządzić i bedzie 
im dobrze. Okazywał jej wiele czułości i namawiał, 
by nie szła za Kozła, bo to człowiek zły i uparty, 
a tylko jej pieniędzy pragnie. Agnieszka obstawała 
przy swojem, że za Kozła wyjść musi, a w niedziele 
przyszłą wyjdzie nawet zapowiedź ostatnia.

Gdy przechodzili przez San lodem ścięty, po
śliznęli sie oboje i upadli, przyczem Agnieszce pu
ściła sie krew z nosa. Zresztą nic jej sie źłego 
nie stało i zdrowa zupełnie poszła dalej ze 
Skrzypkiem, który ją objął za szyje. Po przejścia 
przez San droga do Jachowie, odległych ćwierć mili, 
którą wszyscy chodzą i którą Skrzypek iść powinien, 
prowadzi w prostej linji, przecinając północny róg 
przysiółka „Księże kolano". Owoż Skrzypek zamiast 
pójść tą zwyczajną i najwygodniejszą drogą, skręcił 
; niej w odległości 151 kroków za Sanem, i udał 
sie wraz z Agnieszką na prawo przez pastwisko, ro
biąc przez to ogromne półkole i przysparzając sobie 
spory kawał drogi. Wszyscy ladzie wraz z niemi 
idący, poszli najkrótszą drogą, a Skrzypek wraz z 
Agnieszką pozostali sami na drodze odludniej w polu, 
wśród śnieżnej zamieci.

Nazajutrz rano widziano Skrzypka we wsi, lecz 
powrotu Agnieszki wyczekiwano nadaremnie.

Dziewozyna gdzieś zaginęła jak kamień w wode 
rzucony i nikt jej odtąd już nie widział. Mimo dłu
gich i troskliwych poszukiwań ani jej ani jej ciała 
nigdzie nie odszukano.

W kilka dni po tem zdarzenia znalazła Ma- 
rjanna Bakowa pokrwawioną płachtę, a Michał 
Schmid, przechodząc przez pastwisko koło bagna, 
sekaplerz, jaki'1' siwy gałgan i wianek cebuli. Powie
dział o tem narzeczonemu zaginionej, który natych
miast adał sie na wskazane miejsce, lecz znalazł 
tylko szkaplerz —  cebuli i szmat już tam nie było. 
szkaplerz ten był własnością Agnieszki i dnia 4-go 
lutego miała go na szyi.

To tajemnicze znikniecie Agnieszki, w połącze
niu z poprzedniemi zabiegami Skrzypka i jego podej
rzanym spacerem z dziewczyną, było tak uderzające, 
że we wsi głośno mówić zaczęto, iż to Skrzypek 
zamordował Kwaśnikówne. Pociągnięto g0 też wkrótce 
do odpowiedzialności, zamknięto w wiezienia śled- 
czem, leez dla braku dostatecznych poszlaków zanie
chano dalszych dochodzeń i Skrzypka wypuszczono 
na wolność. Niebawem ożenił sie * Bozalią i objął 
zarząd całego majątku. "Wszystko więc poszło po 
jego myś’ i : Agnieszka ustąpiła mn z drogi, Kozioł 
przebolał jej stratę i ożenił sje * inną, a zadowolo
ny Michał Skrzypek* używał błogiego spokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dworze do 1. si/cznia. — Ż y t o  sprzedał 1 wagon po6'50 
Iooo Jezcpol Bank rolniczy; 500 oetn. metr. loco Miskolcz 
Frendenthul & 6'55 za worek; Ehrlioh, Zadwórze, 500 wo- 
rów & 6 złr. loco Zadwórze kupiec Hirsah; z Wysocka i 
wagony po 6-55 loco B4dyu.n0, knpił Eisenstein; Stern 
bach et Kranz 100 worów żyta na maj & 6 złr. loco Kor- 
Bzów, Żelichowski. — J ę c z m i e ń  knpił Lilienfeld po 
6*25 loco Złoczów 3 wagony; tenże 300 worów k 6 złr. 
loco Jezierna; Czeczota 300 worów & 6 60 loco Podzamcze 
p. Sohmelkes i Sp.; Sternbach et Krauz 100 worów ń 6 
złr. loco Korszów na maj; Żelichowski sprzedał Ban
kowi rolniozemu, ajencja jarosławska, Kellermann z Kań- 
czngi 6 wagonów po 8 złr. loco Przeworsk. — -Owsa 
sprzedano 3 wagony loco Lwów po 6 50 za 100 kilogr., 
knpił Bank roluiczy; A. Schellenberg 1 wagon, knpił Bank 
rolniczy po 6'50 za 100 kg. — R z e p a k  knpił Bank hi
poteczny 200 korcy po 11 25 loco Tarnopol; Żurowski 300 
worów k 11'30 loco Tarnopol; sprzedał Booheński 300 wo
rów i. 1130 loco Tarnopol; Salomon Buber 500 cetn. metr. 
ń 11*25 loco Korszów; Bank rolniczy 3 wagony loco Bełz 
& 11*30. — R z y j :  Hochfeld knpił 1 wagon po 9'30 lóoo 
Lwów. — O k o w i t a :  Bank krajowy knpił loco Lwów 
100 wiader po 14*52*/>; Parnes 500 wiader po 12*50 loco 
Tarnopol, 300 na październik-listopad b. r., 200 zaś z góry 
(na wrzesień). — G r o c h :  P. Torosiewicz sprzedał 2 wa
gony groohn yictoria po 8 złr. loco Bursztyn; hr. Potuli- 
cki 100 worów grochu i 100 bobikn, loco Zadwórze, po 
12 50 para.

Targ na nierogacizną we Wiedniu na St. Mara, który 
ak co tygodnia dotychczas odbywał się tam i onegdaj, 

miał tym razem przebieg niezwykle burzliwy. Wczorajszy 
telegram doniósł był nam o tem częściowo, dziś zaś nzn- 
pełniamy i rektyfikujemy go nowemi szczegółami. Jak 
wiadomo, w myśl nowych rozporządzeń istnieje tam tak 
zwana k a s a  m i ę s n a ,  do której WBzyscy knpnjący i 
sprzedający niszczać winni tytułem opłaty Vi°/o °d ngo 
dzonej ceny, nawet i wówczas, gdy miejskie organa tar
gowe nie pośredniczą pomiędzy stronami. Owoż hodowoy 
nierogacizny, a zwłaszcza handlarze węgierscy, sprzeciwili 

stanowczo opłacanin tej należytośoi. Skutkiem 
tego przyszło do skntkn bardzo mało sprzedaży, starczą
cych zaledwie na pokrycie potrzeb kilkn dni najbliżazyoh. 
Po targu reprezentanci handlarzy węgierskich zgromadzili 
się i postanowili w przyszłości przenieść targi do Pesztu, 
Steinbruohn lub Preazbnrga, jeśli nie zostaną uwolnieni 
od nałożonej opłaty. Jest to tedy druga edyoja wojny tak 
zwanej wołowej i jeżeli pomiędzy hodowcami nierogacizny 
panować będzie w tej mierze jednomyślność i solidarność, 
Wiedeń atraci znowu na korzyść Preszbnrga znaczną część 
dochodów z okazji targów nierogaoizny.

K o le je  lokalne. Firma Luidheim i sp. w Wiednia 
podała o koncesję przedwstępną na założenie aieoi tram
waju parowego, połączonego z dworcem kolei Północnej 
w Bielaku i w Białe.

W iedeń 16. września. Na dzisiejszy targ dowiezio
no 1442 Bztuk ciężkich bakonów, 1874 średnioh i 3292 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 43*— do 45*—, 
średnie 40*— do 42*—, warchlaki 35*— do 44*— za 
100 kilo żywej wagi bez podatkn.

A. Krzysztofowicz & Gomp. Cafie Stierbóok, albo 
Praterstrassa 43.

O głoszenia urzędow e „G azety L w ow aklej." 
K o n k u r s  a. Posada zastępcy prokuratora przy prokura- 
torji państwa we Lwowie, z poborami VIII. klasy rangi 
jest do obsadzenia. Podania wnieść najdalej do końoa 
września 1884, do nadproknratorji paÓBtwa we Lwowie 

Posada adjnnkta przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sąozn jeBt do obsadzenia. Podania wnieść do prezydjum 
sądu rf Nowym Sączu, w przeciągu dni 14.

Posada rewidenta w IX., a względnie oficjała w X. 1 
asystenta w XI randze, w charakterze prowizorycznym 
w biurze rachnnkowem Namiestnictwa jest do obsadzenia. 
Podania wnieść w przeoiągu czterech tygodni do prezy 
djum Namiestnictwa we Lwowie.

OZh.olersL.
[Telegrami.]

Rzym 17. września. (Urzęd.) Wczoraj zacho
rowało w całych Włoszech 580 osób na cholerę, 
a umarło 325, z liczby tej przypada na Neapol 
463 wypadków choroby, a 265 wypadków śmierci.

Neapol 17. września. (Urzęd.). Od wczoraj 
godziny 4. po południu do dziś, w przeciągu 24 
godzin uległo epidemji 432 osób, z tego zmarło 161 

Oran 18. września. (Urzęd.). Zdarzyło się tu 
kilka podejrzanych wypadków słabości, z których 
cztery zakończyły się śmiercią. Lekarze oświad
czyli zgodnie, że to były zapalenia kiszek, nie 
zaś cholera. Mimo to władze zarządziły natych
miast wszelkie środki bezpieczeństwa.

Neapol 18. września. (Urzęd.). W ciągu doby, 
od onegdajszej północy do wczorajszej zachoro
wało na cholerę 510 osób, a 239 umarło.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S zósty  m iędzyn arodow y  targ zb ożow y . Wczoraj 

już o godzinie lszoj w połndnie wypróżniła się sala ratm 
szowa — tegoroezny targ zbożowy został tedy zamknięty. 
Uczestników było niemal tyln, ile w dniu pierwszym, a 
cozekiwania optymistyczne, że przynajmniej kn końcowi 
targu ruch się ożywi i poważną już cyfrę transankcyj bę
dzie można przedstawić przeoiwnikom — nadzieje te 
tego rokn okazały się płonnemi. Oto wykaz dokonanych 
ogółem sprzedaży i cen osiągniętych:

Sprzedano p s z e n i c y :  Ajencja jarosławska Bankn 
rolniczego loco Sokal 7*85 złr. 800—1000 worów, 100 wo 
rów pszenicy loco Lwów 7*50 Bank rolniczy p. Schónfeld; 
Bank rolniozy loco Tarnopol 1 wagon pszenicy 7*50; pan 
Frendentha1 1000 cetn. metr. a 7*25 złr. loco Miskolcz 
(efectiv 767, kilogramów); loco Sokal ń 8*10 1000 worów, 
p Stanisław Polanowski; 10 wagonów a, 7*50 loco Jezier 
na-Zad worze; Bank rolniozy 2 wagony k 7*60 loco Zło
czów młynowi przemyskiemu; 3 wagony po 7*60 loce Po- 
turzyoa. Kupił 500 koruy a 7 35, Korszów, Mester u Ban
ku rolniczego, looo Nowagrobla-Jarosław p. Wexler 200 
worów a 7*50 Borki Wielkiej Nowa Grobla; Sternbaoh et 
Kranz 600 worów k 7*80 looo Korszów na maj, sprzedał 
Żelechowski; hr. Potnlioki 600 worów & 7*76 loco Za-

Przegląd polityczny.
Lwów 18. września. 

Pierwsza serja anarchistów wiedeńskich, t. z. 
grupa B u c h m  anna,  która w t< jnej drukarni 
przygotowywała rewolucyjne pisemka, odstawioną 
została onegdaj po południu do sądu krajowego, 
gdzie wytoczonym będzie przeciw niej proces o 
zbrodnię stanu i tajne agitacje. Od chwili areszto
wania wymienionej grupy, dochodzenia policyjne 
rozciągnęły się już na szersze koła, a w ostatnich 
dniach aresztowano znów 11 członków radykal
nego stronnictwa robotników, którzy już w przy
szłym tygodniu odstawieni być mają do sądu 
karnego.

W Sejmie dolno austrjackim wniósł Wydział 
krajowy rezolucję w myśl uchwały wiedeńskiej 
konferencji z dnia 26. i 27. czerwca b. r. mającej 
na celu zabezpieczenie krajów, powiatów i gmin 
od strat wynikających z upaństwowienia kolei że
laznych i mogącego ztąd powstać ubytku docho
dów z dodatku krajowego, powiatowego i gmin
nego do podatków. Konferencja zaleciła jak wia
domo petycje do Rady państwa i do rządu o wy
nagrodzenie takiego ewentualnego ubytku krajom, 
powiatom i gminom ze skarbu państwa.

Fremdenblait donosi, że cesarz przybędzie
26. bm. n.4 dłuższy czas do Budapesztu. Dnia
27. weźmie udział w uroczystem otwarciu nowej 
opery, a dnia 29. otworzy Sejm mową tronową.

Wszystkie partje Sejmu zagrzebskiego wszel
kich dokładały starań, by przy odbywających się 
właśnie wyborach zapewnić sobie zwycięstwo. 
Szczególnie S t a r c z e w i c z a n i e  gorącą rozwijali 
działalność, mianowicie w Zagrzebiu. Ich odezwy

wyszła od cara, i źe załatwiono odnośne układy 
nie w drodze dyplomatycznej ale jak to często 
bywa przez kobietę. Pośredniczką była księżna 
Antoniowa Rad zi willowa z domu księżniczka Tal
leyrand, która jest w wielkich łaskach u dworu 
w Berlinie i Petersburgu. Była ona obecna przy 
przybyciu cara i carowej do Warszawy i bardzo 
dobrze przez nich przyjętą. Gdy wróciła do Ber
lina cesarz Wilhelm zrobił ' sj wizytę, która trwała 
trzy kwadranse i podczas której zdała mu spra
wę ze swoich spostrzeżeń co do usposobienia 
ludności w Warszawie i co do środków ostrożno
ści przedsięwiętych przez policję. Dopiero na 
podstawie tego sprawozdania, zdecydował się ce
sarz Wilhelm ostatecznie na podróż do Skier
niewic.

Tagblatt donosi, że na konferencji trzech 
cesarzy zajmowano się propagandą terrorystyczną 

anarchistyczną, prowadzoną w Szwajcarji pu
blicznie. Mają być zawarte również układy o 
wzajemne wydawanie anarchistów. Między Rosją 
a Austrją ma byó nadto omówioną sprawa re
gulacji Wisły.

W Berlinie mają sądy z powodu szczegóło
wego wypadku rozstrzygnąć obecnie kwestję, czy 
przysługuje im prawo przemienienia orzeczonej w 
Austrji separacji małżeństwa katolickiego, na zu
pełny rozwód. Prawo niemieckie nie zna sepa
racji, a austrjackie dla katolików nie zna rozwodu.

Pisma niemieckie szlezwicko-holsztyńskie wy
rażają się z oburzeniem o odezwie, umieszczonej 
w duńskiem piśmie Hejmdal, wychodzącem w Alpen- 
rade. Dziennik ten agituje za językiem duńskim 

w nadziei, że będzie kiedyś możliwem przyłą
czyć Szlezwik do kraju macierzystego". We wspo
mnianej odezwie pod napisem : „Obrona ojczy
zny" wzywa czytelników do tworzenia kółek 
z mężczyzn i kobiet do pielęgnowania ducha na
rodowego.

Na zgromadzeniu wyborczem liberalnych na
rodowców w Hanowerze miał temi dniami B e- 
n i g s e n  mowę, która ogólną wywołała senzację. 
Punktem jej kulminacyjnym było upomnienie, skie
rowane do liberalnych narodowców, aby ze zby
tnią ufnością nie dawali się powodować Bismar- 
kowi, jak długo skrajna konserwatywna polityka 
panuje w pruskiej szkole i administracji. Z mi
nistrem Puttkammerem iść ręka w rękę niepodo
bna. Krem  Z  tg. zdając sprawę z tej mowy, robi 
uwagę, że dowodzi ona dobitnie, iż wszelka akcja 
wspólna konserwatystów z liberałami jest obecnie 
wręcz niemożebną.

Zgromadzenie anarchistów w sali Rivoli w 
Paryżu 13. bm. było bardzo liczne, ale nie zbyt 
ożywione z powodu nieobecności deputowanych 
należących do tego szanownego stronnictwa. Je
den z mówców powiedział, że deputowani byliby 
przybyli gdyby się zanosiło na ucztę. Drugi mów
ca zdawał sprawę ze swojej^ misji d<> Szwecji i 
Norwegji, gdzie los robotnikow zupełnie nie zo
stawia do życzenia. Mówca żałował, że pomimo 
tego Szwedzi nie przejmą się trochę duchem re
wolucyjnym, bo byłoby im może jeszcze lepiej. 
Nakoniec wystąpił jakiś dwunastoletni chłopak w 
imieniu „młodzieży anti-patrjotycznej* i pioruno
wał przeciw stowarzyszeniom gimnastycznym itp. 
budzącym tak zwany patrjotyzm, który mówca 
nazwał idjotyzmem. Młodzież anti-patrjotyczna nie 
chce wojny, a gdyby do niej przyszło rzuci si _ w 
objęcia przeciwników. Znalazł się robotnik, który 
zaprotestował przeciw tym wywodom, ale go obito 
i wyrzucono za drzwi, poczem nikt już nie sta
wiał opozycji.

Klerykalne pisma paryskie oburzone są na 
prefekta Sekwany z powodu jego okólnika do me
rów departamentu, w którym ich wzywa do prze
strzegania wykonania nowej ustawy szkolnej. Cho
dzi mianowicie o postanowienie, na mocy którego 
dzieci pobierające naukę w domu obowiązane są 
poddać się publicznemu egzaminowi dla prze
konania, czy stoją na równi pod względem po
stępu w zwykłych przedmiotach naukowych z 
uczniami poblicznych zakładów.^ „Jestto szaleń
stwem" —  pisze Unwers — „jeśli państwo staje 
się ochmistrzem, jeśli wkracza w progi domowe 

rodzinne by porwać ojcu dziecko, by je na 
mocy ustawy posyłać do szkoły do pewnego wie
ku, gdzie przebywać musi codziennie do pewnej 
godziny, aby w książkach rządowych i państwo
wych z nauczycielami rządowymi czytało i z nich 
się uczyło, by w końcu stawało przed repre
zentantami rządowymi i zdawało egzamin ze swo
ich wiadomości, by mogło uzyskać uwierzy
telnienie na obywatela i wyborcę*.

W Holandji przyszły komuś do głowy skru- 
inły z powodu uchwalonego niedawno prawa o 
rejencji na wypadek śmierci króla, bo królowa 
wdowa Eme, jako rejentka byłaby przecież de 
lure poddaną swojej córki. Ma więc być przedło
żony wniosek jeneralnym stanom, ażeby na wy
padek śmierci króla, korona przeszła nie na kró
lewnę ale na królowę wdowę.

Polit. Corresp. pisze z Stambułu, że lord 
D u f  f  e r in już od miesiąca jest w posiadaniu 
depeszy, która donosząc mu o zamianowaniu go 
wicekrólem Indyj zaleca zarazem^ utrzymanie ca
łej sprawy aż do 10. bm. w tajemnicy, gdyż w 
tym dniu lord R i p p o n  w Kalkucie sam się po
da do dymisji. Zachowano też scisle wszystko w 
tajemnicy i dopiero gdy lokaj lord Dufferina ma
jący mu towarzyszyć do Kalkuty lekarza się ra
dził, czy będzie mógł zńieść klimat indyjski, wy
szła cała sprawa na jaw

wyborcze wzywają jawnie do bantu. Odezwa w 
trzecim okręgu w Zagrzebiu nazywa Antoniego 
S t a r c z e w i c z a  regeneratorem narodu kroackiego, 
a w drugim okręgu wzywa do wyboru Dawida 
S t a r c z e w i c z a  słowami: Ż a n d a r m i  wypro
wadzili go ze Sejmu, niechaj go gł°8 Indu napo- 
wrót tam wprowadzi. Odezwa za dr. I y ą n d i j ą  
mówi: „Nasza droga ojczyzna zaprzedana jest Ma- 
diarom, Kroaci są niewolnikami barbarzyńskich 
Węgrów, przeciwko którym ojcowie nasi krew swą 
przelewali. Naszemi pieniądzmi budowali oni swoje 
koleje, precz z tymi nieprzyjaciółmi, którzy nam 
krew wysysają! D e r e n o i n  żali się w telegramie 
do bana, że w okręgu, gdzie kandyduje, prześla
dują go żandarmi grożąc aresztowaniem. Kilku 
wyborców, z którymi się zniósł prywatnie, rzeczy 
wiście aresztowano. Protestuje on przeciw temu 
bezprawnemu postępowaniu i apeluje do konsty
tucyjnych przekonań bana.

O historji zjazdu trzech cesarzy piszą z Ber
lina, że inicjatywa do podróży cesarza Wilhelma

T i n  w la si J M i n M  P o lstiio ."
(D.) Wiedeń 18. września Ministrowie T a a f f e ,  

D u n a j e w s k i ,  B y l a n d t ,  K a l l a y  1 Ka n o k y  
udają się 22. bm. wieczorem do Pesztu na 3 do 4 
dni, celem wzięcia udziału we wspólnych konfe
rencjach budżetowych.

(D.) Wiedeń 18 . września. Dziś rozpoczął się 
proces o oszustwo przeciw R e d 1 i c h o w i (firma 
kantoru wymiany „Horna"). W posręd poszkodo
wanych znajduje się jeden tylko Galicjanin Jerzy 
W i e n k o w s k i  z pretensją o 2 /, tysiąca złr. 
W izbie sądowej ogromny napływ publiczności.

(D ) Wiedeń 18 . września. Neue fr. Presse 
nie zwraca bynajmniej uwagi na sprostowani 
D z i e d u s z y c k i e g o  (interwiew Dziennika P o l
skiego): natomiast rozwodzi się w wstępnym arty
kule o narodowo*polskim ruchu, wyrażając zdanie 
swoje, że tenże był przedmiotem obrad zjazdu 
skierniewickiego, albowiem ruch ten zagraża inte- 
resom trzech mocarstw. „Co Katkow powiada o 
Rosji — twierdzi wyżnazwane pismo tyczy się 
także Niemiec i Austrji. I tu nie można się ża
dną miarą pogodzić z ideą odbudowania^ Polski.

(D.) Wiedeń 18. września. Wczorajszy po
wrót cesarza odbył się zupełnie cię1 3.

Berlin 18. września. Powracających ze Skier
niewic cesarza Wilhelma iks. B i s m a r k a ,  przyj- 
mywała publiczność na dworcu entuzjastycznemi 
owacjami.

Wiedeń 18. września. „Wiener Ztg.a ogłasza nomina
cja rzym. kat. proboszcza w Jodłowej, Jana K o l b u s z o 
wa ki  e g o ,  honorowym kanonikiem kapitały przemy
skiej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18. września. Ubiegłej północy po

wrócił cesarz ze Skierniewic do Schonbrunu w 
dobrem zdrowiu. Dziś wieczorem wyjeżdża na 0- 
twarcie kolei Aru1 ańskiej. \

Zagrzeb 17. września. Na wczorajszych 31 
wyborów do Sejmu wybrano 23 ze stronnictwa 
rządowego, 6 opozycyjnych, 1 dzikiego i odbył 
się jeden wybór ściślejszy.

Zagrzeb 18. września. Pomimo olbrzymich 
agitacyj Starczewiczan, został prezydent Sej
mu K r e s t i c s  wybrany posłem większością 49 
głosów.

Zagrzeb 18. września. W Jaska, gdzie posłem 
wybrano „niezawisłego" K a m e n a r a ,  przeciw 
stronnikowi Starczevicza, K u c z a s’o w i , powstały 
z tego powodu bójki zacięte. Gdy się zjawiła żan- 
darmerja, obrzucono ją kamieniami. Powstało na
stępnie groźne starcie, wśród którego zabito 
dwóch ekscedentów, a jednego zraniono. 
Wielu aresztowano z obydwu stron, poczem porzą
dek został przywrócony.

Berno (w Szwajcarji) 18. września. Rada związ
kowa zażądała od rządu włoskiego, aby odwołał 
konsula swego p. L u g a n o na czas do końca bm. 
W przeciwnym razie grozi Rada zw. odjęciem mu 
swego „exequatur.“

Berlin 18. września. Wczoraj o godz. 8 wie
czorem przybył tu cesarz Wilhelm z Bismarkiem, 
obydwaj w dobrem zdrowiu. Dziś o godz. 7 z rana 
wyjechał cesarz do Bejrutu, w prowincji reńskiej.

Londyn 17. września. Granville zawiadomił 
Izbę handlową w Glasgowie, że jenerąlny konsul 
angielski w Shangai zalecił tamtejszym władzom 
chińskim, aby się z zamierzonem zamknięciem 
portu wstrzymały.

Do Timesa donoszą z Fu-Czeu: Pięć francu
skich okrętów wojennych powróciło do Matson.

Londyn 17. września. Biuro Reutera donosi 
z Shangai dnia 17go bm .: 2000 żołnierzy francu
skich wylądowało w Kimpai, uderzyło i pobiło 
na głowę tamtejsze wojsko chińskie, zadając mu 
znaczną klęskę. Wojsko chińskie cofa się w zupeł
ności. .

Londyn 18. września. Admiralicja postano
wiła wysłać do Chin statek pancerny „Aga- 
memnon".

Londyn 18. września. Times donoszą z Hong
kong, że francuski statek wojenny „Atlantę" chwy
cił zwykły okręt handlowy hongkongski u wejścia 
do portu i amunicję wraz z działami znajdujące- 
mi się na nim wrzucił do morza. Kupcy tamtejsi 
są z tego powodu ogromnie oburzeni, gdyż statek 
taki obrany z dział i amunicji jest odtąd bezsil
nym w obec pobrzeżnych korsarzy.

Moskwa 17. września. Gazeta Gacuk zawie
szona została po trzeciem napomnieniu z powodu 
ustawicznie podburzającej tendencji na jeden m ie
siąc, a po upływie tego czasu ulegać będzie u- 
przedniej cenzurze.

Bruksela 18. września. Kilkutysięczne tłumy 
ludu przeciągały wczoraj wieczorem, śpiewając 
Marsyliankę, hałasnjąc i gwiżdżąc przez główną 
ulicę i gromadziły się przed pałacem królewskim 
i przed ekspedycją dziennika katolickiego Patriotę. 
Policja wkroczyła i rozprószyła tłumy.

Bruksela 18. września. Król przyjmywał na 
audjencji burmistrzów Brukseli, Gandawy, Liege, 
Arlonu i Antwerpji, którzy w imieniu *m.e 
podpisali podanie w sprawie ustawy szkolnej, Na 
przemowę burmistrza brukselskiego odpowiedział 
król, że musi się zastosować do woli kraju, wy
rażonej przez większość Izb ; że pozostanie zawsze 
wiernym swojej przysiędze i nie przeszkodzi 
nigdy regularnemu biegowi rządów parlamen
tarnych.

Robiąc użytek ze swoich prerogatyw w du
chu konstytucji, służy on Belgji, jej dwom wiel
kim politycznym stronnictwom i wolności. Powra
cającego do ratusza burmistrza witała publiczność 
życzliwie. Pewne indywiduum, usiłujące zaburzyć 
spokój i porządek zostało aresztowane.

Wiadomości giełdowe.
L w A w d .  18. września. (Z Izby handlowej). I. Akcie 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika k 200 złr. 267** do 
270*—, Kolei Lwow.-Czem.-JaBsy 190*60 do 192*50, Banku 
hipot. galie. 285*— do 290*—, Banku kred. gal. 238*— do
243- . II. Listy zastawne na 100 ztr. wal. anstr. To wart.
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98*75 do 99*75, Towarz. kredyt, 

tl. ziem. 4"/. 91*40 do 93*—, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
1*76 lo 99*75, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 86 90 do 87*90, 

Bankn krajowego 4,/,°/o w a- 91*— do 92*—, Bankn 
hip. gal. 6% 101*50 do 1C2*50, Banka hip. gal. 5°/0 97*25 
do 98*26, Bankn hipot. gal. z 6°/0 prem. 99*10 do 100*10, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo.
6»/ 57-  do 69*—, Gal. zakł. kred. włość. 6°/« 66*— do
58*—, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk. 6°/, lot
w i. 15  •  do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
cyjńe galic. 5% 100—  do 101*—, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość. 6°/0 —*— do — , 5°/o Obligi komnn. Banku 
kraj. I. emisji 96*75 do 97*75, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6% 10275 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
9. *80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 17*60 do 19 25, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*65 do 5*76, Dnkat cesarski 6*68 do 
5*78, Napoleonder 9*64 do 9*74, Pół-imperjał rosyjski 9*92 
do 10 02, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rnbel rosyjski 
papierowy 1*227, do 1*24’ /,, 100 marek niemieckich 59*40 
do 60*10, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. — *— do — . Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą," druga „żądają.®

W i e d e ń  d. 18. września godzina 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 298*30, Anglo- lustr. 105*50, Akcje bankn Union 
89*75, Kolej Karola Ludwika 268*25, Połudn. 149 70, 
Renta papierowa — , Listy zastawne galic. bankn hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4‘ /j '/ ,  
pożyozki krajowej z rokn 1883 91*—, LoBy z rokn 
1864 —■•—, Napoleonder 9 68, Rnbel papierowy 1*23*/,, 
Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  d. 17. września godz. 1 min. 44. Akcje alp. 
tow. górn. 55 —, Węg. akoje kredyt. 297*26, Akcje anglo- 
anstr. 106*50 Akoje bankn Un’> -  9010, Akcje Karola 
Ludwika 268* , Akoje kolei północnej 238*—, Akcje kolei 
południowej 149*30, Akoje kolei Alfóldzkiej 178*—, Akcje 
Staatsbahn 303*40, Akcje kolei Lwowsko- Czemiowieckiej 
191*50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 165*50, 
Wiedeńskie losy 125*40, Akoje kolei Rudolfa —*--, Akoje 
kolti Albrechta Węgierskie obligacje państwa
w złocie 102*—, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 100*—, 
Losy regulacji disy 115-—, Losy tureckie 20*76, Węgierska 
renta 92*80, Akcje bankn związkowego 103 76, i  keje bankn 
obrotowego — , Ak ' a kolei węgiersko-galioyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rnbel papierowy l'23*/i, 
Węgierskie losy 114*40, Marek niemiecki 69*50. Uspo sobie 
nie: Btałe.

W i e d e ń  d. 17. września god:. 5 min. 51. Jednoli * 
dług państwa w banknotach 80*80, w srebrze 81*85, Renta 
w zlocie 104*80, 6°/, anstr. renta maroowa 95*86, A1"  je 
banka wiedeńskiego 849*—  kredytowego 298*80, Londyn

121*70, Srebro —•—, Napoleonder 9*68, Dukat oea.
men. 678, 100 marek niemieckich 69 65.

H o r  l i n  d. 17. września godzina 4 min. 50. Rosyjskie 
banknoty 206 95, Akcje kredytowe 502 50, Lombardy 
252*50, Galicyjskie 112 90, Kolei rumuńskiej 59*90, Austija- 
ckie banknoty 167*50. Po zamknięoin giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —•—.

P a r y *  37„ Renta 79 65.
T e l e g r a m y  a b o ż o w e  z d. 17. września. W i e 

d e ń :  izeni , 7*75, do 9*25 złr., żyto —*— do —
złr., jęczmień ̂  do —•— złr., '—iknrud 1 — •— do
—’— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 38*50 do 38*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
ilogramów (na jesień) 7*96 do 7*98 złr., rzepak 

(na sierpień-wrzesień) 12*‘ /0 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
na lipiec) 147*75 m., ż y t o  m., spirytus looo
48*80 m., olej rzepakowy 52*70 m. P a r y ż :  m»Vi 159 
ilgr. 43*75 fr., olej rzepakowy , spirytus —**— fr.

D iT aita . W i e d e ń  18. września: 14— do 14*25. 
Brema;  7*70 do —*—. H a m b u r g :  7 80, na lipieo 
7*70, na sierpień - grudzień 790. A n t w e r p j a :  na 
lipieo 19*7,- N o w y - Y o r k :  8 —. F i l a d e l f j a :  7*7,.

Przyjechali do Lwowa d. 18. września.
HOTEL ŹORZA. L. hr. Cigala z Ispasa, E. Zagórski 

z Kołodziejówki, L. Szawłowski z Przewłoki, M. Komami- 
cki z Horpina, W. Witosławski z Wełdzirza.

HOTEL WARSZAWSKI. 8 . Załnski z Małnowa, S. 
Zawistowski z Trembowli, S. Jordan Stojowski ze Stani
sławowa, S. Rozwadowsk z Kurowic.

HOTEL LANGA. K. Tnkałło z Polski, W. Soroczyń- 
Bki z Ohrynowa, K. Kohler z Wiednia, J. Ilger z Kra
kowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
poci ąg pospieszny), o godz. * min. 5 rano (pociąg oso
bowi o godz. 1 m. 7 po połndniu (pociąg kmjerski), o 
godz. 5. m. 8. po połndnio (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m.
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołudniu (pociąg lo
kalny) Lwów-Stryj

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca na Podzamcze,
0 godz. 6 m. 6 rano (pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. 
57 po południa i o godz. 10 min. 56 wieczór (pooiąg 
mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz
5 min. 56 rano (pociąg pospieszny), o godz. 5 min. 42 
po połndnin, (pociąg karjerski), o godz. 1 I min. 31 po po
łudnia i o godz. 10 min. 27 wieczór 'powąg mięszany).

DO CZERNIO WIEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu.
1 o godz. 11 min. 10 w nooy (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A .
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo Podzamcze o

godz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd (pociąg mięszany).

Z CZERNIO WIEC: o godzinie 10 min. — wie
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
godz. 3 min. 52 po południa (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo główny lwowski) 
godz. 10 min. 26 wieozór (pociąg pospieszny) , o godz. 

12 min. 57 po połndnin (poci«g karjerski), o godz. 3 min.
6 rano i o godz. 4 min. 10 po połnd. (pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) rano o godz.
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 32 
(pooiąg mięszapy) i o godz. 10 min. 56 przed połndn. (po
oiąg lokalny) Stryj-Lwów.

Z KRAKOWA: o godzin’e 6 min. 36 rano (pooiąg 
pospieszny), o godz. 5 m. 32 po połnd. (pociąg karjerski) 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz.Jll 
min. 33 przed pałndniem (pociąg mięszany).

i
BANK KRAJOW Y

* w e  L w o w i e  i  - w  *41 zsu stęp i w a c la . 
przyjmuje lokacje gotówki: 

na 3, 3‘/j i 4°/0 a s y  g n a t y  k a s o w e  
na 47o k s i ą ż e c z k i  - w k ł a d k o w e

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank knpuje i Bprzedaje po kursie dziennym:

47,7o listy zastawne Banku krajowego, 2408 5__0
570 obli facje komunalne Bankn krajowego,
47, 7(1 i 6°/0 obligacje pożyczki krajowe.

Ol 
12 O4 f\ .

Pożyczka krajowa z roku 1883
najtaniej w kantorze wymiany

SOKAL i LILEEN.
f  f  f  f  r
Apteka RUCKERA we Lwowie

poleca
Specjalności 1 środki uniwersalne francuskie i inne, 

jak przes nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Powróciłem
i jak dawniej ordynuję od 2. do 4.

ul. Kościuszki L 3.
Dr. T. Krobicki.

Jadwiga Dunin
nauczycielka muzyki

mieszka przy placn Gołuchowskich, gmach Teatralny, 
4ta brama, 3cie piętro, drzwi 76.

Osoby interesowane raczą się zgłaszać w godzinach 
od 11. zrana do 1. po południa.

Ćwiczenia wspólne gry na 2 fortepiany, na 4 i 8 rąk, 
odbywać się będą bezpłatnie.

Wszelkie informacje
co do pewnej i korzystnej

lokacji kapitałów
udziela chętnie jak najdokładniej 3

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

W E  L W O W IE .



DZIENNIK POLSKI

Doniesienie lekrskie.
W  skutek rozporządzenia 6. p. Dr. 

Kaczkowskiego, szanownego mojego kolegi 
i przyjaciela starego, oddane mi został; 
przez syna i spadkobiercą Wgo_ pana 
Emanuela Kaozkowskiego, wszystkie pro* 
tokoła i katalogi pacjentów Jego oci roku 
1860 do 1884 na moje ręce jako włianasć 

O tym fskde czuję się obowiązanym 
Szanownych zwolenników homeopatji i pa 
ąjentów i. p. Dr. Kaczkowskiego na pro
wincji zawiadomić, z uwagą, te z tą samą 
inajomoflci§ rzeczy po nim wszystkie do
dane mi poleceni* lekarskie załatwiaó nie 
omieszkam.

Med. Dr. Stefan de Kćler,
lekarz homeopata, ulica Łyczakowska 1.10.

A la b a stro w o  białą
najpiękniejszą i najtrwalszą farbę dobrze kryjącą, 
szybko schnącą i z pięknym połyskiem do prze

ciągania drzwi, okien i t. p. asB9 1 7 -0
p o le c a .]* *

H t l r i N E R  i  H A N K E  L w ó w .
W T  W W W  T

FORTEPIANY.
Do głównego składu fortepianów i pianin

Ł. MARKA
nadeszły nowe transporta instrument, - 
najnowszej konstrukcji przez właścioiela 
osobiście wybranych. Ceny fabryczne z o 
pnszczeniem rabata. Gwarancja na 10 lat. 
Tamte największa wypoiyozalnia.

Pracownia snkioi damskich 
mm BOJARSKIEJ

Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Ssanownej P. T. Publicznośoi, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj 
nowssyoh tnrnali paryskion, jako to: 
mknie balowe, wyprawy weselne, kostiu
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz* 
che na futra i wszelkie robotę w zakres 
wchodząoe.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowinoję aknratnie i po 
omiarkowanyoh cenach.

W yn a la zk u

. L E S O E O R
w  Paryża,

B A I 7

ALLEMANDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabyoia w Parytn n p. Gastellier, 

74 rne de la Cbanssóe d’Antin; we Lwowie 
w aptece p. Mikolasoha. 2066 22—0

Na sezon polowania!
polecają 2304 10—0

Śrut, lotki, knle i kapsle.
Uniwersalne n a r o f l o

n iep rzem ak aln e do butów .

S aarow i) p t a o c h m .
Czernidło i lakier do skór

po najtańszych oenach

H IB N E R  i  H AN KE
X-iTzro w lw .

Pierwsza spółka

pny ulicy Hetmańskiej 1. 10,
Zaopatrzywszy swój skład _ gotowych 
sukień męskich w wielkie zapasy: 

Garniturów jesiennych i zimowych 
od 13 złr. i wytej.

Paleta jesienne I zimowe od 15 
złr. i wytej.

Hawelaki, Menźykowy, Bnndy, 
Marynarki do polowania i gospo
darki z Loden.

Ubrania dziecinne, poleoa wszy
stko jak najstaranniej _ wykonane, 
po oenaoh nadzwyczaj nisldoh.

Zamówienia nsknteozniają się po cenach jak najnmiarkowańszyob.
| R *  Próbk i na żądanie w ysełam y. 2876 8—0

Dzięknjąo P. T. Publiczności za dotychczasowe względy polecamy się takowem 
nadal. Freśląo z poważaniem Z A R Z Ą D .

Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma

MICHAŁ OBOGI
L w ó w , u lic a  S t r z e le c k a  1. 5 ,

dla wygody Szanownej P. T. Pnbliozności 2407 6—8

otwiera z dniem 11. września ISS-Ł r.

FILIĘ KONFEKCJI DAMSKIEJ
przy ulicy Teatralnej 1. 7.

Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejscu.

P A l ^ r A L O N Y
łosiowe, popielate do konnej jazdy, gotowe na ikładzie o ile zapas 

starczy p o  3 0  z łi* . —  oraz

łosiowe do prania w najlepszym gatunku, w tej samej oenie
poleca: 2450 1—4

J .  I .  S P O Z i B N h l
r ę ł s a w l c z n i l s :  

we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 20.
Przy zamówieniu potrzebną j st miara obcisło przez krawca wzięta. 

W razie niedogodności wymienia się.
Posełki odbywają się za zaliczką pocztową.

Umk»c falszsrstw wymagać podpis : B. ftISULŁŁ®)*.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILL0N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLKI ROZWALNIAJĄCYCH 

rasic iw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GA3- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA. I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nie 
zawiera radnychsubstancyi gwałtownie działających j ak. aloSs,inyOhsubstancyi  _________
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. — W *  w szy stk io fc  ap tek ach

r urn
Folwark Wołowe w powiecie kołomyjskim, 
półtory mili od staoji kolei, obejmnjący 
282 morgów roli, z których jest 260 mor
gów roli ornej, w jednej ręce, jest wraz 
z budynkami gospodarakiemi zaraz, do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość n p 
J óze fy  M anaczyńskiej we Wołowej, 
poczta Kołomyja. 2449 1—3

K R E M  W O Z E L IN O W Y
niezawodny środek

na wszelkie plamy na twarzy.
S t o i k  4 0  o u t .

20°/, kw as karbolowy 4•/» kilograma 
netto z flaszką blaazauną i franko do ka- 
tdej staoji pooztowej 2  złr. za nadesłaniem 
gotówki, lub 2 złr. 6 ant. za zaliozk 

sprzedaje i rozsyła
I D I B O G h T T E I S T u A -  

pod .Opatrznością Boską" w Kołomyi. 
W ła d y s ła w  D ąb row ski,

242S 2—0 magister fkrmacji.

„Złotym Kogutem
we Lwowie,

p o l e c a
opłacone (franco) do każdej sta

cji pocztowej w Galicji

KAWY
I  kilo R i o ............................
I  ,  S a n t o s .........................
6 .  C o lo m b a .....................
5 .  Portoriko.....................
6 ,  Laguayra . . . . . .
5 ,  Ceylen drobniejsza . .
5 ,  C eylon  średnia _. • •
5 a Ceylon dnia najprzedn.
6 ,  Z łote j Jaw y
B .  Ceylon perłowej . . .
5 .  Mocca arabskiej . . .

złr. 6*40. 
.  681 
,  7.20 
,  8-—

. .  S 80 
.  9-20. 

. , 1 0 —  
,  1040. 

. ,  10-40. 
, ,  1040. 

.  1 0 -- .

W INOGRONA
słodkie, dojrzałe, święto zerwane złr. 1-BO
Ś l i w k i ........................................ „ 1-30
M elo n y ..................................-. . „ 1*25
r koszach po 5 klg. z opakowaniem franco 

do lcaidej staoji pooztowej.

E U . R I T T I N G E R
właściciel winnicy w Weraohetz (Południo

we Węgry).

P o ń czo ch y  saksoi skie, ozterodrntowe 
damskie białe. Tuzin po złr. 4-80, 5*30, 
7-20, 8 60, 9 80, 10 i 11.

P oń czoch y  saksońskie, ozterodrntowe 
damskie wysokie białe. Tnzin po złr. 
8 20, 9-80, II, 12 i 13.

P oń czoch y  damakie, kolorowe wysokie.
Para po 30, 80, 86 ot., złr. 1-05 i 1*60. 

P ońezoszk l dla dzieci rótnej wielkości 
bial i kolorowe.

Skarpetki dla m ężczyzn  grube po złr. 
4-80. tnzin, oienkie złr. 6-70, stopniowo 
do złr. 11. 2425 1—0

Poleca w  wielkim wyborne

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plao Marjacki 1. 10.

Ein Obermiililer
tiichtig, iu der Moderueu Hocb- uud 
Walzenmiihlerei, mit guten Zeugnis- 
seu, sucht dauernde Stelle in eiuer 

Dampf- oder Kunstmiihle. 
Adresse: i. L. Obermuhler Haupt • 

post Budapest poste restante.

Najprzedniejsze kuracyjne

fe s la w s k ie  
i b a d e ń s k i e
w koszykach po 4, (  i 6 kilo

najstaranniej opakowane rozsyłają

S T . M A R K IE W IC Z
w Rynku 1. 42 i

SAEOWSKI i MARKIEWICZ
w Rynku. L 28 we Lwowie

A A ń ó ó

JULIAN SOKOLNICKI
otworzył pracownię

1. 7. w e  L w ow ie , plao H alick i, 1. 7'.
i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. Myśliwym do wy
konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robot, przs- 
rabiania broni dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelkich kalibrów jakofeż I kule eksplodujące 
p o  c e n a c h  s ł u s z n y c h  i  u m i a r k o w a n y c h .

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 
u ś. p. Tadeusza Wisznlowieckiego, tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania.

p isto le tó w  ta r c z o w y c h ., 
wybornych, jest do nabyoia.

Dziękując za doznane dotyohczaa łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i p o -.ta i.m  3 a JM n M sL

plac Halicki, 1. 7.
M  M 1 I  I  M

Młody człowiek
kilkuletnią praktyką przy gospo

darstwie poszukuje odpowiednego 
miejsca.

Łaskawe zgłoszenia pod adresą 
U .  X J . w Administracji .Dziennika 
Polskiego."

Wielka ilość
resztek sukna

(3 — 4 metrów)
irszelkich kolorów, na ubrania 
męskie, przesyła na żądanie;! 

sztuczka po &  złr.
L. STORCH w Bernie (Moraw).

£  Rodzaj towaru należy dokła- j  
dnie określić. 2044 26—52 *

Próbki rozsyłamy za nadesła- ♦ 
niem 10 cent. marki pocztowej. 1

J A N  I H N A T O W 1 C Z
poleca:

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały, różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pndrn są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze
gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mąozka roślinna, 
p-zyjemnie pr-ylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko -te pndrn biai&go 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1*50 ct.
Różowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1-20 ct., z łabędzikiem 1*60 ct.

W O D A  F IJ O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniozny- został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniozej lekarskiej w Krakowie. 2001 29—0

Cena 1 złr. w. a. " ^ 0

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyozajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienin rąk i bardzo dokła
dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żóltobrunatne plamy : warzy. Cena 60 ot.

Składy w łasne fabryczne w e  L w ow ie, ulica Hal.cka 1. 2 5 ; 
w  K rakow ie Sukiennice 1. 2 0 ; oraz nabyć można w aptekach w Przemy
śla p. Nahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpińskiego 
i w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. Macury; w Tar opolu p. 
Jamrógiewicza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; w Mielcu p. 
Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzyoki i Pion.

ALOJZY BIEŃKOWSKI,
znany nanozyoiel, a . od 20 lat ta samic 

sikały, lecnie mieszka

w Rynku I. 37 na II. piętrze
poleca się nadal łaskawym względom Sza

cownej P. T. Publiczności.

M łody człowiek
posiadający grnntowny i nader ułatwiony 
sposób nauki początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosł oh), życzyłby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lub na wsi, i próc. nadzoru nad dziećmi 
może się zająć raohnnkowością lab być po 
mocnym przy gospodarstwie t u  polnem jak 

domowem według życzenia i umowy 
Bliższa wiadom- ść pod adresem: J. W . 

ulica Krakowska 1. 20 III. piętro.

II H u r a o j a  i l t i  j e s i e n  i a . ! • !
Przeciw

gośćcowi Wilhelma PrtRpi 2ST
renmatyzmowi

antiarthrytyczna i antireumatycznaftorluta do czyszczenia Im

Realność
piątrowa, z kręgielnią, naj kor* tniej8*a
dla szynkar na którą świeżo zaciągnieb 
rostała pożyczka Kasy oszczędności, jest 
Za małą dopłatą z w oln e j ręki zaraz 

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa ria lomośó n właściciela przy 

ulioy Syryjskiej 1. 18.

O. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i S£«

w  N e s s o l s ć l o r f ,  
zaopatrzyła swój skład w e  L w o w ie , p rzy  u licy  K arola L odw lka 1. 3 , 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, Bcoupees“, landaner , 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, t-.rantasy i t. p., po ile możności 
niskich cenach. Zarząd magazynu przyjmuje vaK2e wszelkie zamówienia na 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lnb konno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2048 42—0

Renomowana od 1 8 4 8  i oku istniejąca

Fabryka mebli Jana Baara
we Wiedniu, II. Schóllerłiof,

posiada wielki skład

dla pom ieszkań, h ote lów  itp. i sprzedaje tysiące po jed yń czych  m ebli 
w yrobu  stolarskiego i tapicerskiego, dla zmniejszenia składa poniżej 
w artości i udziela z najtańszego katalogu cen i rysunków , który gratis 
rozsyła, 12°/, rabata. Opakowanie oblicza się na 4°/0, za gotówkę w olna do

stawa wozem na cztery mile w okolicy Wiednia. 2136 6 —12

PIGUŁKISLANCARDA
WAŻNE OSTRZEŻENIE

pewnie
działa

działanie
znakomite

skntek
wyborny

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney H ors con cors , międzynarodowa 
wystawa w Melbonrne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Wilhelma,
aptekarza w Neunkirohen (Dolna Austija),

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym aię ranom, chorobom płoio- 
wym i skórnym, węgrom i liszajomi syfilitycznym spuchnięciom, spucblinie 
wątroby i śledziony, hemoroidom, żółtaozce, oierpieniom nerwowym, boi 
ściom w muszkatach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od 
wiatru, zatwardzeuiom, npławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, 

szkrofolicznym ohorobom, i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leozenia w ostatnioh 14 latach franco i gratis.
Pakiety dzielone na 8 di ’ek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct., 

można sprowadzić od ‘ Franciszka W ilhelm a, aptekarza ’ Nfennkirche 
(Dolna Anstija).

Strzedz się trzeba przed zaknpnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo ohronione w wieln pańsi ach marki.

Dostać można we Lwowie: n Piotra Mikolascha apt., Zygm. Rnckera 
apt., Jakóba Beisera apt., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; Bełz: Adolf 
Gross apt.; Bóbrka: A. Miedlioki apt.; Bołszowce : Ąlbin Ważowicz apt,; 
Brody: M. 8. Franzos; Brzeżany: B. Fadenhecht; Buczacz: LeibNeumana; 
Bursztyn: J. N. Klinke; Bask: Józef Władysław Lobos apt.; Cięszkowice- 
Grybów: Franciszek 2 . Zopoth apt.; Dobromil: Antoni Grotowski apt.; 
Drohobycz. J. Aicbmaller apt.; Horodcnka: M. Azentowicz apt.; Hnsia- 
tyn: Witold Czerski apt.; Jarosław; J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Stru- 
miłowa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Koło
myja : M. Bolchower, Jan Sidorowicz a p t ; E. Stenzel a p t ; Komarno: 
A. EmperPs wdowa apt.; Kozowa: Karol von Chalbazannyi apt., Ludwik 
Wisłocki apt. \ Kraków: Wilh. Fenz, Wiktor Redyk apt., Józef Trauczyfi- 
ski apt.; Milówka: A. M. Qiirini apt.; Monasterz k& Władysław v. Żar
ski apt.; Nowy TargKaro l  Laser; Nowy Sącz : W. Filipek apt.; Oświę
cim : Konst. Stebawski; Podgórze: Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska: 
D. Schneider a ;.; Przemyśl: W. E. Brzuchowski, Władysław Nahlik apt.; 
Przeworsk: Feliks Switalski apt.; Radziecbów: A. Jaśkiewicz apt.; Roha
tyn : Liebreich Hirsch; Ropozyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W . 
Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów^ A. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alekue- 
wicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sendziszów: Jai Mizerski apt.; 
Skole-Stryj A.. Lechowski apt.; 8tauisławów: Jan Macura apt.; Stryj: 
Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz; Tarnc j l :  Franciszek Jsmru 
giewicz apt., Herm. Kahane apt.; Tarnów: E. Rank apt., W. A. Wielo- 
górski; Ulanów: J. Wroński apt.; Ustrzyki: Jul. Re d l  apt.; Wadowice: 
S. Kurowski apt.: Wojniłów: Ernest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakib
Negrusz apt.; Żółkiew: Jnljnsz Nahlik apt.; Żarawno: Józef Tomaszewski
apt ;  Żydaczów: Bardasz apt. 2410 1—26

Od 19° stycznia 4885 r. wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek i syropu 
jodanu z żelazem opatrzone zostaną

Eieezęeię. ochronną spółki fa- 
rykantów (L’Union des Fabri- 

cants) zawiązanej w celu zapobie
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra
bianych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać i pociągać 
do odpowiedzialności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z  nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 
opatrzony 

firmą „cjże 
spółki.
Aptekarz, 40, ulica Bonaparte, Paryi.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T 
Publiczność, że otworzyłem w  K ołum yi

DROGUERJĘ
pod „Opatrznością Boską“
iprzedaję po cenach najumiarkowańszy jh 

ehemlkalta do ce ló w  tech n iczn ycn , 
środki leczn icze  1 uniwersalne, arty 
kały toaletow e, dyetetyczne I desin- 
fekcyjne, również sp ożyw eze  I gosp o 
darskie, przyrządy  chirurgiczne, o- 
patrnnkow e 1 t. p , polecająo s ę łaska
wym względ -m. 2428 1—3

WŁADYSŁAW DĄBROWSKI,
magister farmacji, zaprzysiężony rzeczo 

znawca sądowy w Kołomyi.

FABRYKA i SKŁAD BRONI

T K T ©  J L i T K T O - ^ T l e

ulica Karola Ludwika 1. 1.

P o le c a  p o  cenach , n a ju m ^ a rk o w a ń sz y ch  
największy wybór Rewolwerów i broni myśliwskiej, 

500 dubeltówek systemu lancaster z najcelniejszych 
fabryk świata na składzie.

Skład fabryczny I g l i c o  w e k  systemu Teschnera
O r a z  2461 1—12

Lancastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Największy skład P a t r o n ó w  do wszystkich dotąd
istniejących systemów i kalibrów.

Cenniki illustrowane wyseła się na żądanie.

Na naukę kroju nOMCTHWM
| 0T3 bIBTi

i szycia  sukień, okryć dam skieh, dzieoisnych i1!  MCCK0A
wszelkiej b ielizny, z zastosowaniem do kaSdb figury » -  l8sl
i m ody, przyjmuję każdodziennie w mojej szkole w e 

L w ow ie  R ynek 1. 43 wykładam według własnej metody „Najnowi i najpra
ktyczniejszej “, za którą nagrodzony na w ystaw ie, przyznano mi patenty w yna
lazku, w Paryżu, Bruksili i innych stolicach. E dycja  8, zawiera nowe najśwież
sze wzory, wyozerpujący wykład, według którego nawet same panie wyuczają się 
krojn za pomocą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę rysnnkn, lub też od 
ręki a la francuskim sposobem.— Cena metody kroju sukień z 37 tablicami ryannko- 
wemi 4 złr. »0 cnt., pomocnicza linijl krojowa nowego wynalazku 1 złr. 50 cn\, 
linijki pod mierniki 70 oni. metoda kroju bielizny z 260 wzorat ii 2 złr. 50 cnt.,
nabyć można w  m oje j szkole  i w sklepie p. F. Głodzi iskiego, plac Marjacki 1. 7.

K s a w e r y  Q l o i l z i ń N U i ,  autor metoóy i właściciel wieln Bzkół

C . k . u p r z y w il. g a lic .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

■ W G  L w o w i e

i przez filie

I  
f  
1  
«
8  
9 
8
l  ■»
I  w  Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu jj 
1 isy g n a ly  kasowe j

procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, |
\ o. ii u 60 m ii » ■

« Lwów duia 7. stycznia 1884
vPrzedruk nie będzie piaoony).

r . 2004 7 0 -0
D y r e k c j a ,

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M B R I E  O R I Z A
D

fo C R B lIE -O R IZ A i
JSDif

J^urdepiusieinlpa 
yllE S THONOBfcj3

Bieli i udellkatnia—órą|[ 
i  dodając Jaj przezroczy- 
latość i świeżość do naj- 
I późniejszych lat. Ochra-1
|nia od opalenia sl% pie-| 

gów 1 zmarszczek.

Bieli i

O R I Z A
LOTICN

oświeża skórę,

d e  L . L E G R A N
Dostawca Rossyjskieao Cesarskiego D *

" l a c ^
ŻMUI-SIV*

spędza i niszczy piegi.-

S A V ( 5 Ń r 9 R I Z A
Doktora O. ReveU, najła^odnif sze mydło dla skóry. 

E S S - O B I Z *
Najnowsze nerfumy przyja* 1 używane przez iyńet elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
BTŻOWY PUDER 

Przy lesslW  do "k6ry 1 jaj delikatność aksamitu.

1 7 -0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józąf Laskownioki. Papier z fabryki ozarlań nej Związkowa Drukarnia w e  L w o w ie .


